
Walka o stanowisko wicemarszałków
na wczorajszem posiedzeniu Sejmu.

Oświadczenie p. Sławka.
WARSZAWA, 51.1. (PAT). Przed 

porządkiem dziennym dzisiejszego 
jmsiedzenia plenarnego Sejmu zabrał 
głos prezes klubu B. B. W. R. poseł 
Sławek, składając w imieniu klubu 
oświadczenie treści następującej:

— P. marszałek Sejmu Daszyński 
przed kilku dniami |ioinformowął 
mnie, iż wobec rezygnacji dwóch wi
cemarszałków, a mianowicie posła 
Marka i posła Wosińskiego, będą 
musiały odbyć się wyliory nowych 
wicemarszałków Sejmu. W związku 
z tem marszałek zapytał innie, czy 
B. B. zechciałoby w obecnym czasie 
przedstawić ze swego grona jednego 
lub dwóch kandydatów, o których 
możnaby powiększyć wtedy liczbę 
wicemarszałków, przeprowadzając 
odpowiednią uchwalę Sejmu. Po na
radzie z prezydjum klubu B. B. daję 
p. marszałkowi Sejmu następującą 
odpowiedź:

Klub B. B. uważał, iż z jego grona, 
jako najliczniejszego klubu w Sej
mie, winienby być wybrany marsza
łek Sejmu ,i dlatego na początku 
obecnej kandydacji sejmowej posta
wił kandydaturę prof. Bartla na to 
stanowisko. Gdy większość Sejmu, 
wbrew utartym we wszystkich par
lamentach zwyczajem, kandydaturę 
prof. Bartla odrzuciła, wówczas B. B. 
powstrzymał się od desygnowaniu 
ze swego grona wicemarszałka, usu
wając się w ten sposób od odpowie
dzialności za Sejm i metody jego pra
cy. W obecnym czasie B. B. byłby 
gotów raz jeszcze uczynić próbę real
nej pracy i normalizacji stosunków 
w Sejmie oraz zgodziłby się na desy
gnowanie dwóch kandydatów na wi
cemarszałków, lecz jedynie tylko 
parzy dotychczasowej ilości tych sta
nowisk. Powiększenie liczby wice
marszałków, aby jak tego chce mar
szałek Daszyński, zdobyty stan po
siadania partyj mógł być zachowany, 
klub B. B. uważa za najzupełniej 
niewłaściwe. Po paru dniach marsza
łek Daszyński zakomunikow ał ini, że 
propozycja nasza nie została przy
jęta. Wobec tego konstatujemy, że w 
dalszym ciągu jesteśmy majoryzowa- 
ni przez większość obecnego Sejmu, 
oraz stale stosowana metoda usuwa 
nadzieje na reorganizację współpra
cy z większością Sejmu, oraz, że nie 
możemy i nie chcemy w tych warun
kach ponosić nawet cienia odpowie
dzialności za utrwalenie się tych zwy 
czajów i metod. Wobec powyższego 
sprzeciwiamy się temu i usuwamy się 
od udziału w glosowaniu przy wy
borach wicemarszałka Sejmu.

B. B. opuszcza posiedzenie.
Po tem oświadczeniu przystąpiono 

do wyboru. Klub B. B. opuścił salę 
obrad. Głosowało ogółem 170 posłów. 
Ważnych głosów odano 151. Potrzeb
na większość wynosiła 76 gł. Otrzy
mali poseł Pnżak (P. P. S.) 158. Jan 
Dębski (Piast) 4, Walnych i j 4 gł. Po
zostałe glosy były rozbite. Wybrany 
został poseł Puża*.

Za maso głosów.
Po zapytaniu p. marszałka, czy 

wybór przyjmuje pos. Pużak oświad
czył, że wobec tej większości, man
datu przyjąć nie może, uważa bo
wiem, że wicemarszałek winien być 
wybrany przynajmniej połową zwy
kłej ustawowej ilości biosów i apelu
je do marszałka, ąby zechciał tę 
sprąwę raz jeszcze powierzyć roz

strzygnięciu Izby innym razem. Mar
szałek oświadczył, że zastosuje się do 
tego i postawi na jednem z najbliż
szych posiedzeń kwestję wyboru wi
cemarszałka.

Odpowiedź m. Daszyńskiego-
Co do deklaracji posła Sławka mar

szałek Daszyński zauważa, że, kiedy 
omawiał z posłem Sławkiem tę spra
wę, wychodził z założenia, że klub 
B. B. powinien mieć zastępstwo w pre 
zydjnm Sejmu. Kiedy w marcu 1928 
roku wybierano marszałka, klub B.B. 
zajął stanowisko negatywne, rezy
gnując z udziału w pracach Sejmu. 
Myślałem i mówiłem wtedy z posłem 
Sławkiem o sposobach naprawienia 
tego. Jednym ze sposoób było powię
kszenie ilości wicemarszałków na 
podstawie zmiany regulaminu Sejmu.

Dalej marszałek Daszyński podkre
ślił, że. kiedy mówił o wicemarszał
kach, dziś urzędujących, zwrócił u- 
wagę na zły stan zdrowiu wicemar
szałka Woźniekiego. Poseł Sławek 
wyciągnął z tego konsekwencje, iż 
poseł Woźnicki zrzekł się wiceniar- 
szatkowstwa. Marszałek Daszyński 
wyraża ubolewanie, że prywatne roz
mowy stają się przedmiotem dekla
racji.

Dalszy ciąg obrad.
Zkolei Izba przystąpiła do sprawo?- 

dania komisji admin. o różnych wnio 
skach poselskich P. P. S., Wvz.w., 
Str. Chi. w kwestji zmiany ordyna
cji wyborczej do rad gminnych i po
wiatowych w Małopolsce. Po dysku
sji, w której zabierali głos referent 
poseł Ciołkosz, nacz. wydz. admin.
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OFICJALNE CYFRY
budżetu państwa.

WARSZAWA, 314. — Kancedarja 
sejmowa dokonała już obliczeń bud
żetu na rok 1930-31 według uchwal 
komisji budżetowej.

Cyfry te są następujące: admini
stracja, wydatki 2.926.922.591. docho
dy 1.901.418.564; przedsiębiorstwa: 
wydatki brutto 2.107.256.850, dochody 
brutto 2-289.959.709, — uetio wydat
ki 18.946.124, dochody 201.668.984; 
monopole: wydatki brutto 759.639.998, 
dochody brutto 1.704.440.998, netto

dochody 964.801.000: ogólne wydatki 
brutto 5.775.799.459, dochody brutto 
5.895.819.292; ogólne wydatki net
to 2.945.868.715, dochody netto 
3.067.888.566; nadwyżka budżetowa, 
według uchwał komisji sejmowej, 
wynosi 1224)19.853.

Według przedłożenia rządowego 
dochody wynosiły 2.943.011.014, a 
wydatki 2.934.741.460. Nadwyżka bud 
żetowa 8.269.560.

Piłsudski a Primo de Rivera.
Głos prasy czeskiej.

PRAGA, 31.1. (PAT). „\Vcnkow“, 
omawiając upadek dyktatury hisz
pańskiej pisze, ż doszło do tego na 
skutek przeceniania przez Primo de 
Riverę własnych sił.

W dalszym ciągu pisze dziennik do
słownie: Polski marszałek Piłsudski, 
któremu również przypisuje się za
miar dyktatorski, postępuje rozsąd
niej. W zestawieniu z Primo de Ro'

cerą marszałek Piłsudski miałby o 
wiele więcej szans na objęcie funkcji 
dyktatora, choćby z tego powodu, że 
jest popularnym wśród narodu. Nie 
chce on jednak dyktatury i stara się 
jedynie o to, aby parlament, który 
wykazał braki, stanął na wyższym 
poziomic, a demokracja, ażeby skie
rowała się na właściwe tory.

Powrót Hiszpanji
do normalnych stosunków.

MADRYT, 31.1. — Załamanie się 
dyktatury Primo de Rivery spowo
dowało wielkie ożywienie w skrępo
wanym przez dyktaturę ruchu po
litycznym stronnictw.

Przywódcy partyj politycznych 
krzątają eię żywo, by skupić koło 
siebie zwolenników i ująć ich w kar
by organizacji partyjnej.

Według niepotwierdzonych ze stro
ny urzędowej pogłosek, wybory do 
parlamentu odbyć małą w, ciągu,

Ministerstwa spraw wewnętrznych 
Windakiewicz, poseł Dzierżawski w 
imieniu klubu Naród, wniósł o ode
słanie projektów do komisji, gdyby 
zaś wniosek ten został odrzucony, pro 
ponuje rezolucję, wzywającą Rząd 
do przedłożenia ustaw samorządo
wych jeszcze na bieżącej sesji. Na 
tem obrady urzerwano do godz. 16.

Po przerwie.
WARSZAWA, 51.1. (Tel. ul.). Po 

przerwie Sejm przystąpił do znanej 
sprawy podkładów kolejowych. W 
sprawie tej poseł Hausner (P. P. S.) 
przemawiał 2 godziny,poseł Solx>lew- 
ski w imieniu mniejszości półtorej 
godziny. Sprawy nie załatwiono.

Wreszcie omaw iano sprawę manda
tu komunistycznego posła Szpicberga. 
znajdującego się w więzieniu i pozba 
wionego praw obywatelskich.

Komisja proponowała, aby Sejm 
sprawę Szpicberga oddał do rozpa
trzenia Sadowi Najwyższemu, aby 
orzekł, czy Szpiciterg, mimo utraty 
praw obywatelskich, może piastować 
mandat poselski.

Wniosek uchwalono 85 gł. przeciw 
59 gł. lewicy.

czerwca, tak, że izba rozpoczęłaby o- 
brady we wrześniu lub z początkiem 
października.

Dzienniki naogół wyrażają eię przy 
chyilnie o nowym preun.jerze, oraz o 
jego gabinecie.

Dziś przed południem zbierize się 
pierwsza rada ministrów, która ma 
ustalić ogólne wytyczne planu po
wrotu do normalnych, konstytucyj
nych stosunków;.

JWielmożnemu Panu
Dr. Wlafiysłmwi Millmkiim 

serdeczne podziękowanie 
za bezinteresowną i wysoce u- 
miejętną pomoc lekarską oraz 
troskliwą i życzliwą opiekę skła- 
d*" Dr. Z. GRĄTKOWSCY 

Piaski, p. Sosnowiec.

Prace Sejmu
W NAJBUSZYM CZASIE.

WARSZAWA, 31.1. (TeTl. wł.). Od 
poniedziałku rozpoczuą się w Sejmie 
obrady codziennie i będą trwały do 
10 lutego, czyli do załatwienia bud
żetu w drugiem czytaniu.

Dzień 11 lutego poświęcony będrie 
na wnoszenie poprawek, a w dniach 
12, 13 i 14 lutego odbywać się będzńe 
w Sejmie trzecie czytanie budżetu, 
iMMizem natychmiast budżet przesłany 
będzie do Senatu.

Znamienny okólnik
MIN. JóZEWSKIEGO.

WARSZAWA, 31.1. (Td.wł.). Mini
ster spraw wewnętrznych Józewski 
wydał okólnik, zabraniający pobie
rania przez władze administracyjne 
przy spełnianiu czynności adtmnistra 
cyjnych (wydawanie peswpartów, po
zwolenia na broń i t. <Ł) pobiemraki 
dodatków cele epołeczne.

FUZJA
DWÓCH DZIENNIKÓW WAR

SZAWSKICH.
WARSZAWA. 31.1. (TeLwl). Dwa 

codzienne pienia warszawskie „Rzecz 
pospolita’’ i „Polska’* łacną się w je
dno pismo.

W bankach prywatnych
PROCENTY BEZ ZMIAN.

WARSZAWA, 51.1. (Tebwł.). Ponę
tno obniżenia stopy dyskontowej 
przez Bank Polski prywatne banki 
nie zamierzają zmienić dotychczaso
wej normy 15 >««'.

Kurjer Zachodni
m

 Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
// ROK XXI. SOSNOWIEC, SOBOTA, 1 LUTEGO 1939 ROKU. Nr. a,

„,CT.    3.50 zł. ("g 6.50 zł.) | Cena egzem. 15 groszy.
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PRZEGLĄD PRASY. 
Polskość na kresach

ZAGROŻONA.
W związku z projektem samorządo

wym grup lewicowych w Sennie, do
tyczącym Małopolski Wschodniej, pi
sze „Lwowski Kurjer Poranny":

. Min. Józewski ałożyl akces do pro
jektów samorządowych wysuwanych 
przez grupy sejmowe lewicy, które 
dają nam pięcioprzymiotnikowy sy
stem przy wyborach do rad wiejskich 
a miejskich, takież przymiotniki przy 
wyborach do rad powiatowych i szum
nie odręhny statut dla Lwowa, ale w 
granicach tychże samych 5-ciu przy
miotników,

,W rezultacie, przy przyjęciu takiej 
ordynacji wyborczej nastąpiłaby utra
ta większości polskiej we wszystkich 
miastach i miasteczkach poza Lwo
wem. utrata tej większości w przewa
żającej liczbie gmin wiejskich, wresz
cie utrata większości polskiej w ra
dach powiatowych. Jednym zamachem 
polskość w zarządzie Małopolski 
Wschodniej, ta polskość, na której 
spoczywa tu państwo polskie i która 
od wieków pełni dziejową rolę cywi
lizacyjno - kulturalną, spada do sta
nowiska mniejszości, spada wszędzie 
z wyjątkiem Lwowa, gdzie utrzymuje 
mę w większości słabej, niezdolnej do 
sprawowania tej wielkiej misji ogni
ska polskości, ofiarnego patrjotyzmu i 
promieniowania polskiej ekspansji cy
wilizacyjnej, jaka musi być stale i 
trwale zaszczytnym udziałem Lwowa.

Rzecz więcej niż oczywista, iż prze
ciw takiemu niebezpieczeństwu opinja 
publiczna Lwowa i całej Małopolski 
Wschodniej jest zmuszoną podnieść 
stanowczy protest, formułując równo
cześnie swoje niedwuznaczne postu
laty.

Asymilacja językowa.
W lubelskim „Tugblacie" niejaki p. 

Stupniaki pisze:
I ja nie jestem wielkim optymistą. 

Język żydowski i kultura żydowska o- 
trzymały w naszych czasach dotkliwy 
cios. A cios ten przyszedł nie od ze
wnątrz, lecz właśnie od wewnątrz. Je
żeli jewsakcja w Rosji nosi chorągiew 
judyszyzmu, jeżeli Bund jest jedynym 

■ obrońcą tego języka, to bardzo z nim 
krucho. Czuję, że jest źle, ale jest to 
nietylko zła oznaka dla języka, lecz 
także dla całej naszej żydowskości. 
'Jeżeli naszym losem jest „skrakowie- 
nie się“, jeżeli mamy się stać zbioro
wością mówiącą po polsku, czytającą 
„Nowy Dziennik" i płacąc szekle, to 
koniec z nami, bo przegraliśmy bitwę. 
A na to właśnie się zanosi i w tym kie
runku kroczymy giganitycznemi kro
kami...
Panu Stupnickiemu odpowiada żar- 
mowy „Hajnt":

Z tego wynika, że p. Stupnicki jest 
w zgodzie ze swymi przeciwnikami co 
do faktycznej strony problemu. I on 
konstatuje, że obcy język nas zalewa, 
że przepędza mowę żydowską. Różni
ca polega tylko na tem, że dla niego 
jest to najniebezpieczniejszą aisymili- 
cją i że upatruje największą winę w 
gazetach żydowskich, które „bdorą w 
obronę" to zjawisko. Pod tym jednak 
kątem widzenia jest wszak radykalne 
lekarstwo: tnzeba we wszystkich mia
stach .skrakowionych" rozwinąć in
tensywniejszą agitację za jidyszem. 
Jesteśmy więcej niż pewni, że żadna 
gazeta żydowska nie będzie przeszka
dzała w tej akcji, lecz stanie saę z pe
wnością naodwrót. Wtedy sprawa ta 
eię rozstrzygnie. Olbrzymia siła agi
tacji, uświadomienia...
Komentarze zbyteczne. Za komen

tarz może służyć pytanie: czy pano
wie sjoniści pozwoliliby sobie na la
menty chciażby w Nowym Jorku nad 
jezykowem „zniujorkowaniem się“... 
obywateli amerykańskich wyznania 
sjońskiego?...

Gen. Kutjepow wyjechał
NA DALEKI WSCHOW?

WARSZAWA, 31.1. (Tel. wł.). W 
sprawie tajnego zniknięcia gen. Ku- 
tiepowa z Paryża nadchodzą nowe 
szczegóły, mianowicie uetala się opi
nja, że generał wyjechał dobrowol
nie na Daleki Wschód, aby tam for
mować oddziały antybolszcwick“*

Polska polityka zagraniczna.
Expose ministra spraw zagranicznych p. Zaleskiego.

nadzieję, że przejściowe, z racji zapo-WARSZAWA, 31-1. Na dzisiejszem po
siedzeniu sejmowej komisji ąpraw za
granicznych pod przewodnictwem pas. 
J. Radziwiłła min. Zaleski wygłosił eiks- 
pose o polskiej polityce zagranicznej.

NIKOMU NIE ZAGRAŻAMY.
Mówiąc o pracy narodów nad poko

jem minister zaznaczył, że „w pracy tej 
Polska nie daje się nikomu uprzedzić. 
Naród nasz, miłujący pracę i pokój, ni
komu nie zagraża, na nikogo nie czyha.

W przemówieniu swojem ograniczani 
się do najkonieczniejszej syntezy. Z syn
tezy tej wynika, że tak, jak w dziejach 
naszej ojczyzny jeszcze z przed jej u- 
padku, wielokrotnie spełnialiśmy czyny, 
których dobrodziejstwa, choć może czę
sto nie doceniając ich wagi — odczuwa
ła cała Europa, tak i dziś, wierni tej tra
dycji, wracamy do należnej nam pozy
cji w świecie, mamy za sobą w ostatnich 
latach czyny i akty, które dla całokształ
tu polityki, dlla dobra widu narodów i 
pokoju zapisują imię Polski zlotemi 
zgłoskami zasługi. Ta zasługa i to zna
czenie naszego państwa doceniane jest 
coraz szerzej, torują nam one drogę w 
pochodzie ku szczytom uznania dila na
szego państwa. Objawy tej świadomo
ści spotykamy coraz częściej. Nieomal 
jednogłośny wybór Polski do Rady Ligi 
Narodów we wrześniu roku ubiegłego, 
wybór bez sprzeciwów i tak triumfalny 
liczbowo, świadczy nietylko o naszych 
zasługach, jakie mamy niezapnzeczenie 
w pracach Ligi, ale również o ustaleniu 
się przekonania, że przy stole obrad mię
dzynarodowych obecność Polski została 
uznana za konieczną".

Następnie p. minister omówił wzrost 
autorytetu Pofefci na terenie międzyna
rodowym, sprawy mniejszości, oraz gwa- 
rancyj międzynarodowych, zawartych 
w pakcie Ligi Narodów.

POROZUMIENIE 
POLSKO - NIEMIECKIE

Stwierdziwszy, że stosunki polsko - 
francuskie rozwijają się coraz lepiej p“* Długotrwałe rokowania zbytnio już 

się przewlekały. Rozumiemy bardzo dominister przeszedł do sprawy porozu
mienia polsko - niemieckiego z dnia 31 
października ub. roku.

Porozumienie to opiera się na nastę
pujących zasadach. Rząd niemiecki re
zygnuje z wszelkich pretensyj państwo
wych i prywatnych do Polski, wynika
jących z wojny i traktatu pokoju, pod
czas gdy Polska — ze swej strony — u- 
znaje stan, wytworzony przez zasadę 
planu Younga, że poza ratami żadna wy
plata ze strony Niemiec nie może być 
wymagana Poza tem Polska, w myśl od-

Każde naize ogłoszenie, 
to nowa niespodzianka 
dla naszych Odbiorców. 

PŁÓTNO WIDZEWSKIE
GAT. 700 SZEROKOŚCI 90 CM.
SZTUCZKA 17 METRÓW ZA
złu 28.— metr. 1 zł. 65 gr.

MAGAZYN BŁAWATNY
WACŁAW MIESZALSKI
SOSNOWIEC, ul. MODRZEJOWSKA 30.

Rewolta komunistyczna
na ulicach

HAMBURG, 31.1. — Trwające 
przez cały dzień wczorajszy otarcia 
między policją, a ściągającymi do 
Hamburga na propagandowy niema- 
jacy nic wspólnego z głodem t. zw. 
„Pochód głodu" komunistami urosły 
w godzinach wieczornych do rozmia
rów prawdziwej rewolty komuni
stycznej.

Policja nrusiała zdobywać jedną 
ulicę po drugiej. Do zawziętej strze
laniny przyszło na ul. Wex, gezie de
monstranci zbudowali barykady z 
desek i kamienŁ wyrwaasch z bru-

nośnych postanowień działu 11 planu 
Younga zobowiązała się do zaprzestania 
dalszych likwidacyj mienia niemieckie
go, znajdującego się w Polsce.

UMOWA HASKA.
W związku z urnową, podpisaną mię

dzy państwami wierzycdelśkiemi a Au- 
sitrją. zawierającą również postanowie
nia wzajemnej renuncjacji pretensyj, 
zawarliśmy w Hadze porozumienie od
dzielne, które dają nam korzyści gospo
darcze w dziedzinie eksportu naszego, 
oraz pewne korzyści skarbowe.

Wreszcie w związku z ogól nem uregu
lowaniem wszelkich zobwiązań między
państwowych, uregulowaliśmy również 
na warunkach dogodnych w stosunku 
do Wielkiej Brytanji, Francji i Włoch 
nasz dług z tytułu okupacji terenów ple
biscytowych Górnego Śląska i Prus 
Wschodnich.

Konferencja haska przynosi nam zwoi 
nieśnie definitywne z wszelkich ciążą
cych na nas zobowiązań na konto repa
racji. W ten sposób wychodzimy z hi
poteką czystą.

ROKOWANIA HANDLOWE 
Z NIEMCAMI.

— Jak panom wiadomo — mówił mi- 
nisetr — handlowe rokowania polsko- 
niemieckie posunęły się tak daleko na
przód, że pozostała właściwie tylko jed
na kwestja natury zasadniczej do roz
strzygnięcia, ażeby doprowadzi! do fina- 
lizacji układu. Jest to kwestja zbytu 
trzody chlewnej <na rynkach niemiec
kich. Pod tym względem strona niemiec
ka wysunęła wobec nas pewne koncep
cje, odbiegające od ogólnie przyjętych 
zasad w umowach handlowych. Dlatego 
też kwestja ta stała się .przedmiotem bar 
dzo zawiłej dyskusji i szczegółowych 
badań. Wiedzą panowie dohrze, że rząd 
polski stoi stale na stanowisku zakończe
nia rokowań o traktat handlowy, dążąc 
do unormowania i w tej dziedzinie sto
sunków ze swym zachodnim sąsiadem.

brze, iż tego etanu niepewności przedłu
żać dalej nie możemy. Najbliższe dni 
przyniosą nam prawdopodobnie ostate
czną decyzję: albo traktat zostanie za
warty, albo też .rokowania zostaną uzna
ne za niecelowe i delegacja rozwiązana.

STOSUNKI Z SOWIETAMI.
Stosunki polsko - związkowe w ubie

głym terminie można scharakteryzować 
naogól jako normalne i poprawne, pomi
jając ostatnio powstałe zaognienia, mam

W tygodniu od 27 stycznia do 1 lutego 
SPRZEDAMY PARTJĘ PŁÓTNA 
po rewelacyjnie niskiej cenie

Hamburga.
ków i chodników. Dopiero przy po
mocy samochodów pancernych zdo
łano komunistów spędzić z barykad.

Walki i utarczki przeciągnęły 6ię 
do wczesnych godzin rannych.

Groźnych demonstracji oczekują 
dziś wieczór, przedewszystkiem zaś 
w ciągu dnia jutrzejszego, na który 
wyznaczony został wielki „pochód 
głodu".

Policja aresztowała kilkunastu 
przywódców komunistycznych i licz
nych demonstrantów.

Wiedzionych procesów kijowskich.
Przechodząc do omówienia rozwoju 

stosunków ekonomicznych z ZSSR. w ub. 
okresie, muszę podkreślić ich znaczny 
rozwój pomimo nieistnienia traktatu han 
dlowego.

Bilans handlowy za 10 miesięcy 1929 
r. wykazuje wywóz do Rosji w wyso
kości 61.5 miljonów złotych, przywóz 
32 miilj. złotych, to znaczy saldo dodat
nie wynosi 29.5 milj. zł, podczas gdy w 
tym samym okresie roku ubiegłego przy 
dwukrotnie mniejszym obrocie saldo u- 
jemrae wynosiło 2.8 milj. złotych.

Tegoroczny wzrost eksportu dotyczy 
głównie wyrobów hutniczych, który w 
pewnych dziedzinach żelaza stwarza 2 
Rosji poważnego odbiorcę, a z Polski 
czyni najpoważniejszego dostawcę dl? 
Związku sowieckiego.

WARUNEK POWODZENIA.
Jak panowie mogli sobie zdać sprawę 

z faktów, które tu oświetliłem w polity
ce naszej pomimo trudności, pomimo wie 
lu korek tyw, jakie musieliśmy w tem 
naszetm dziedzictwie przeprowadzać, po
suwaliśmy się i posuwamy się stałe na
przód.

Dużo jeszcze mamy do dokonania, wie 
le przeciwieństw polscy ministrowie 
spraw zagranicznych będą musieli usu
nąć. Krok za krokiem bez fanfaronady, 
ale w wytężonej a często znojnej pra
cy musimy postępować, aby państwu na
szemu należne mu miejsce zabezpieczyć 
i autorytet jego stale podnosić i rozsze- 
rzaćć.

Wierzę, że jest to droga, po której po 
Utyka nasza może się potoczyć, uzysku 
jąc wielkie rezultaty, ale dlla ich osią
gnięcia dwa są niezbędne warunki: pier
wszy, to aby naród cały stanął do tej 
pracy i aby zrozumiał, że wielkiej na
szej sale liczbowej, wielkiej rozległości 
naszego kraju winien odpowiadać i star, 
ekonomiczny oraz poczucie świadomości 
politycznej i umiłowanie odrodzonego 
państwa — kierwnicy naszej polityki 
wsparci o taką wolę i współpracę naro
du — niewątpliwie zawsze silni będą w 
swych wys dach nazewną/trz moral
ną siłą ca. _ j narodu, co znakomicie 
przyczyni się do powodzenia ich poczy
nań.

Drugi warunek — to niezbędne wy
odrębnienie polityki zagranicznej od we 
wnętrznych naszych sporów i waśni. Na
wet tych sporów, które mogą być uwa
żane za poważne spory i różnice poglą
dów na istotę ustrojowych naszych za
gadnień.

Powinniśmy precz od siebie odsunąć 
spory i rozbieżności, gdy przed forum 
zagramicznem interesu całego państwa 
bronimy.

Gdy wierni tym dwom warunkom 
wszyscy wytężymy siły w dbałości o ze
wnętrzny autorytet państwa, to nietylko 
Polska cala, ale i jej obywatele będą się 
cieszyli powagą w Europie i święcie.

SERDECZNE POWITANIE.
Dyskusję nad przemówieniem mini

stra odroczono do następnego posiedze
nia.

Komisja na wniosek posła Czapińskie
go uchwaliła jednogłośnie wniosek na
stępującej treści:

Komisja spraw zatgr. wita serdecznie 
tak drogiego gościa, przybywającego do 
Polski prezydenta Estonji Strandmana.

Poseł Czapiński umotywował swój 
wniosek serdecznym stosunkiem pomię
dzy Pofliską * Estonją. wspóflmem dąże
niem do utrzymania pokoju na wscho
dzie Emopy, symaptją, wynikającą z a- 
nalogji w odzyskaniu niepodległości w 
walce z caratem i wiellkiemi wysiłkami 
Estonji w kierunku gospodarczych, kul
tu arlnych i politycznych zdobyczy.

Zamordowanie księdza
PRZEZ BANDYTÓW.

WARSZAWA, 31.1. (TeLwŁ). Mi
nionej nocy na ks. dziekaaia Bobow
skiego pod Wyzyskiem w Wielko- 
polsce napadli bandyci. Ks. Robow- 
ski stawiał opór. Uzbrojeni bandyci 
zamordowali księdza i zabrali z ka
sy większą gotówkę.
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GOSPODARKA PAŃSTWOWA
w świetle trzech kwartałów budżetowych.

Ogloezone świeżo w „Wiadomoś
ciach statystycznych” wyniki gospo
darki budżetowej za 9 miesięcy obe
cnego okresu, czyli od 1 kwietnia po 
koniec grudnia 1929, stanowią poucza 
jąca ilustrację do toczącej się dysku
sji budżetowej. W suchych kilkuna
stu cyfrach mieści się odpowiedź za
równo na zagadnienie wysokości bu
dżetu, jak i na za mało docenianą 
przez szerszą opinjc sprawę etaty
zmu i jego stosunku do gospodarstw a 
prywatnego.

W porównianiu z budżetem wydat
ki zwyczajne za 5 kwartały wynoszą
75.6 proc., nadzwyczajne 78.4 proc. 
Ta druga cyfra oznacza, że min. Ma- 
tu szewskiemu nie udało się wstrzy
mać rozpędu w kierunku budowy ro/ 
maitych gmachów państwowych.

Ograniczenie inwestycyj dotknęło 
głównie najprod aktywniejszych z 
nich, a więc takich, na których - - o i 
ie możności — oszczędzać sie nie po
winno, t. j. kolejowych: a jednak mi
mo tego gospodarka kolejowa prze
chodzi ostre przesilenie.

Wprawdzie dochody omawianego 
okresu przewyższają wydatki o 56 
miljonów’ zł., ale jest wątpliwe, czy 
nadwyżka ta utrzyma się do końca 
roku budżetowego t. j. do 1 kwietnia. 
Nietylko bowiem Sejm uchwalił świe 
żo na wniosek Rządu kredyty dodat
kowe na wyższą od tej sumę, — nie
tylko obiecano w marcu wypłacić z 
tej nadwyżki 52 miljony pracowni
kom państwowym jako jedną trze
cią dodatku mieszkaniowego za rok 
1928, — nietylko wyciągają do tej nie 
znacznej nadwyżki ręce rolnicy i 
bezrobotni, ale nie ulega wątpliwoś
ci, że będzie ona skonsumowana ptrzez 
przekroczenia budżetu w niektórych 
jego częściach.

W ciągu trzech kwartałów wyda
no na renty inwalidzkie 80.2 proc., 
na długi 84.6 proc., na emerytury
82.6 proc., na dopłatę do przedsię
biorstw aż 116 proc, zamiast przecię
tnie po 75 proc. — Za wyjątkiem do
płaty do przedsiębiorstw są to wszy
stko w ydatki, wynikające z wewnę
trznych luh zewnętrznych zobowią
zań, których niewykonać nie można.

Wymownym obrazem nazych nie
normalnych stosunków bud żętowo-go 
spodarczych jest strona dochodowa 
budżetu. W ciągu 9 miesięcy dała ona 
następujące wyniki:
1) podatek majątkowy 52 pr.
2) przedsiębiorstwa państw. 52.5 .,
5) dochody administiac 66.6 ,,
J-) monopole 75.6 ..
51 cła 74.2 „
6) podatki pośledni? I 80.1 „
7) opłaty stemplowe 80.1
8) 10 proc, dodatek do danin

państwowych
9) dodatki bezpośrednie 

ótółem 76.5 proc.
Jak z tego widzimy, ogólne docho

dy państwa osiągnęły przewidywa
nia budżetowe nawet z lekką nadwyż 
ką. Jednak z cyfr szczegółowych wy
nika, że przedsiębiorstwa państwo
we, monopole, cła i dochody admini
stracyjne nie dochodzą do 75 proc, 
budżetu, jakby być powinno. Deficyt 
ich pokrywają dochody z podatków 
bezpośrednich.

Innemi słowy — te dochody, któ
rych ma dostarczyć państwo jako 
przedsiębiorca, zawiodły. Zawiodły z 
rozmaitych powodów, z których naj
ważniejszym jest ogólny kryzys go
spodarczy.

I w tym samym czasie przedsiębior
stwa prywatne musiały dać nietylko 
tyle, ile na nie przypada, ale jeszcze 
pokryć niedobory przedsiębiorstw 
państwowych. A przecież kryzys go
spodarczy dotyka gospodarstwo pry
watne o wiele silniej, niż państwowe, 
korzystające z prawa wyłączności, 
daleko idących ulg podatkowych o- 
raz łatwego dostępu do kredytu pań
stwowego.

Jest to stan nienormalny, który na 
długą metę utrzymać się nie da, gdyż 
musi on doprowadzić do zup'*’ 
iny gospodarstwa prywatnego. _ 
sekwencje pogorszenia się sytuacji 
gospodarczej powinny być rozłożone 
conajmniej równomiernie na gospo
darki oaństwow* i prywatną

ZAMACH POTENTANTÓW FILMÓW 
WŁOSKIEJ. BRYLANTY CARS

(Korespondencja własna
Podczas gdy londyński świat poli- 

tyczin zaabsorbowany jest całkowi
cie dyskusją na temat wielkiej konfe- 
icncji rozbrojeniowej, nie brak z dru- 
gi.‘j strony’ stolicy angielskiej całego 
szeregu innych atrakcyjnych sensa- 
cyj, które wypełniają codzienną kro
nikę życia londyńskiego.

I tak głośno mówi się ostatnio w 
Londynie o nowem, poważnem „nie
bezpieczeństwie", które zagrażać za
czyna stolicy angielskiej ze strony a- 
merykańskich magnatów filmowych. 
Niedawno bowiem przybyli na grunt 
londyński agenci najpoważniejszych 
amerykańskich trustów kinematogra
ficznych i rozpoczęli pertraktacje w 
sprawie zakupna całego szeregu naj
bardziej znanych teatrów londyń
skich. Teatry te miałyby być zupeł
nie zlikwidowane i w miejsce ich po- 
wskdyby nowe, potężne, amerykań- 
skie kina dźwiękowe.

Akcja protestacyjna jest tem głoś
niejsza. że przedsiębiorcy amerykań
scy ref leki u ją nie na jeden tylko teatr 
ale wykupić chcą wszystkie niemal 
gmachy teatralne, znajdujące się w 
dzielnicy „West-end". I tak w chwili 
obecnej toczą się już pertraktacje o 
teatry: „Maiesty", „Schaftes-bury“, 
..Adelphi", „Gaiety" i „Apollo" a więc 
o najbardziej dotąd znane sceny lon
dyńskie. Dyrektorzy tych teatrów pra 
cują jednak ostatnio w tak ciężkich 
warunkach, że wydaje się mocno wąt- 
pliwem, czy — pomimo protestów — 
zdołają oni oprzeć się kuszącym pro
pozycjom finansowym amerykańskich 
mil jard erów...

Z innych ciekawostek, o których w 
chwili obecnej mówi stolica angiel
ska, wysuwa się na pierwszy plan gi
gantyczna, jedyna w swoim rodzaju, 
wystawa, która w pierwszych dniach 
stycznia otwarta została w salach 
..burlingtońskiego" pałacu. Chodzi tu 
o wystawę najsłynniejszych dzieł 
sztuki włoskiej. Już przygotowania, 
jakie od dłuższego czasu czyniono we

92.5 ..
95.8 ..

ipełnej ru- 
lego. hon-

na Ukrainie
(Korespondencja własna .

Położenie polskich parafij na tere
nie Ukrainy sowieckiej staje się co
raz cięższe. Główny atak władze so
wieckie kierują przeciwko księżom, 
chcąc pozbawić katolików posługi du 
chowej.

Terbrem bolszewicy zmuszają nie
których księży nawet do działalności 
na szkodę kościoła. W ten sposób 
zmusili ks. l edukowicza, któremu za 
dawane tortury odebrały zdrowe 
zmysły, do podpisu deklaracji, że du
chowieństwo katolickie w Rosji pro 
wadzi agitację na korzyść Polski i 
jest szpiegiem Polski. Długo trzyma
no ks. Fedukowicza w więzieniu w 
Charkowie, skąd dopiero po podpisa
niu wspomnianej deklaracji wypusz
czono go z całkowicie starganemi ner 
wami. Zgryziony wyrzutami sumie
nia kapłan ten zginął pranie nagle, o 
blaw6zy się benzyną i podpaliwszy.

Drugiego księdza długo męczono 
w’ GPU, i jego zmuszono do obietni
cy być posłusznym bolszewikom. Był 
to ks. Antoni Kelus. który tak był 
prześladowany i dręczony przez GPL’ 
że dostał pomieszania zmysłów i u- 
marł.

Do szpiegostwa bvł zmuszane ró-

Wnioski wypływają same:
1) Obecny system lub choćby śru

ba podatkowa muszą ulec złagodze
niu.

2) Budżet nie może być utrzymany 
na górnej granicy (maksymalnej), o- 
kreślonej przez min. Matuszewskie
go na 5 mil jardy.

Jeśliby kogo nic przekonały cyfry 
wyżej podane, to na koniec dajemy 
ostatnią: dochody skarbu w grudniu 
1929 były o 54 miljony niższe, niż w 
grudniu 1928 roku.

Ta cyfra nie wymaga już żadnych 
komentarzy.

LIST Z LONDYNU.
YCH. n AnA DZIEL SZTUKI 
KIE ZA SZYBĄ WYSTAWOWĄ
,,Kur.)era Zachodniego")
wszystkich niemal państwach euro
pejskich, kazały spodziewać się cze
goś niezwykłego. Rzeczywistość prze
wyższyła jednak wszelkie oczekiwa
nia. Nigdy jeszcze nie widział świat 
tak potężnego zbioru najsławniej
szych d-zieł sztuki, nigdy jeszcze w je
dnym gmachu nie zgromadzono tyle 
drogocennych zabytków. Z Francji, 
Italji, Holandji, Szwecji. Niemiec, An
glji. a nawet ze Stanów Zjednoczo
nych A. P. przywiezione zostały na 
wystawę w pałacu buiłingtońskim 
najbardziej wspaniale dzieła mistrzów 
włoskich i tworzą tu prawdziwie kró
lewską galer ję.

Równie żywe, choć mniejsze w roz
miarach, poruszenie wywołała w Lon
dynie także i... wystawa jednego z 
największych magazynów jubełer- 
skich przy „Regent - street". Za Szy
bą wystawową rozmieszczone bowiem 
zostały najwspanialsze brylanty i dro 
gocenne klejnoty koronne, które nie
gdyś były własnością carów rosyj
skich. Ńa specjalnych półkach leżały 
obok siebie pierścienie i papierośnice, 
połyskujące herbami carskimi, dalej 
liczne, kosztowne ordery, które nie- 
ffdvś zdobiłv pierś cara, oraz wresz
cie wspaniałe stroje przetykane zlo
tem i najdroższemi kamieniami, w 
których car i carowa ukazali się w 
czasie koronacji. Na oddzielnych 
miejscach dostrzec można było zło
tem tkane ornaty, oraz liczne drogo
cenne kielichy, pochodzące z katedry 
petersburskiej. Pod całym tym skarb 
ccm widniała zboku mała tabliczka, 
na której umieszczone bvły wiele mó 
wiące słowa: ..do sprzedania". Nie
trudno oczywiście domyśleć się. skąd 
klejnoty te znalazły się w londyń
skim magazynie jubilerskim. Drogą 
orzez Berlin przywieźli je agenci 
rządu sowieckiego, — i z ich też po
lecenia znalazły się one, — na pu
bliczne i lic-vtacii.

St. Br/..

Prześladowanie kościoła
sowieckiej.

„Kurjera Zachodniego").
wuież ks. Kazimierz Sokołowski ze 
Żmerynki, którego, gdy wspomniał 
komuś o zmuszaniu go do szpiegowa
nia swych braci kapłanów’, zesłano na 
wyspy Sołowieckie, gdzie przebył 
trzy lata. Następnie odesłano go do 
Polski.

Obecnie w jednej djecezji Kamie
nieckiej aresztowanych jest dziewię
ciu księży. Niektórzy z nich już po 
kilka lat 6ą trzymani w więzieniu, 
wśród nich ks. Kazimierz Lubczyński 
z górą trzy lata jest wieziony za to, 
że kilkoro dzieci uczył katechizmu.

Ks. Trocki ze Skaziniec od trzech 
lat przebywa na wygnaniu na wy
spach Sołowieckich.

Ks. Antoni Lubieński już rok siedzi 
w GPU za to. iż odważył się powie
dzieć, że władza sowiecka, to żydow
ska władza. Tak samo ks. Adalbert 
Kóbeć został uwięziony wskutek te
go, iż na wezwanie agenta GPU nie 
chciał przerwać spowiedzi. Ks. Ma- 
rjan Sokołowski, aresztowany przed 
trzema jeszcze laty za to, iż skarcił 
pewną matkę, która wydała swą cór
kę za komunistę nauczyciela, biorąc 
z nim ślub cywilny, teraz skazany zo- 

. stał na śmierć. Ks. Czesław Fedoro-

Wszystkim, którzy wzięli 
udział w oddaniu ostatniej po
sługi naszej ukochanej siostrze, 
cioci i opiekunce, 595

h.EiiliiilKMti 
a w szczególności Ks. Probo
szczowi Mazurkiewiczowi i Ks. 
Wikaremu Kaczmarzykowi 
składają tą drogą „Bóg zapłać”.

Siostra, brat i brataniec.

wicz, który miał rzekomo radzić swe
mu organiście wyjazd do Polski dla 
dalszych studjów w konserwatorjum 
[>o odbyciu 2 i pól lat ua Solówkach 
skazany został również na śmierć.

Z djecezji Żyiomiei.-kiej odsiadują 
więzienie: ks. administrator apostol
ski Skalski i jego zastępca ks. Kazi
mierz Naskręcki od pięciu lat: ponad 
to piętnastu innych kapłanów odby
wa również więzienie, u wśród nich 
ks. Mikołaj Szczepaniak, gr.-kaiol. 
proboszcz w Kijowie, siedzi od 9 mie 
sięcy, ks. Leonid Jurkiewicz, gr.-kat., 
nawrócony z prawosławia, trzymany 
jest w więzieniu od 8-mŁu miesięcy, 
jako podejrzany o patrjótyzm ukra
iński. Pozostali jeszcze ua wolności 
księża mają do obsłużenia po 5. 4 a 
nawet po 5 .parafij, oddalonych je
dna od drugiej nieraz o 60 km. Na 
całą djecezje Żytomierską jest zale
dwie 54 kapłanów.

W djecezji Kamienieckiej jest 102 
parafje i przeszło 550.000 katolików. 
Parafje poszczególne odwiedzane są 
przez księży raz na trzy, u czasem 
nawet raz na sześć tygodni. Księża 
po przybyciu do danej miejscowości 
muszą się rejestrować u miejscowej 
władzy, która mimo to często nie da
je pozwoleń na odprawienie nabożeń 
'twa. Kapłani są b. biedni: wypędzo
no ich z domów paraf jednych i nie
jednokrotnie mieszkać muszą w nę
dznych, żydowskich lokalach, plącąc 
przytem wysoki czynsz. Obłożeni są 
wysokiemi podatkami, zaś dochody 
mają b. nikłe, składające się jedynie 
z ofiar. Niejednokrotnie podatek taki 
wynosi 600 dolarów! Są to prawdzi
wi misjonarze, żyjący w ubóstwił i 
srodze prześladowani. Podatkami ró
wnież obłożone są kościoły (renta na 
ziemię, na której 6toi kościół, ubez
pieczenia przymusowe), które docho
dzą do 500 i 400 dolarów rocznie. W 
razie niezapłacenia podatku — koś
cioły są zamykane, to też zubożali do 
najwyższego stopnia wierni ostatni 
zrosz składają, by nie dać powodu 
do opieczętowania świątyni. Wskutek 
nieuregulowania podatku zamknięte 
zostały kościoły m. in. w Starej Uszy- 
cy i Ternówce; (o samo grozi i in
nym parafjom. Kościoły podlegają 
częstym rewizjom, które są bardzo 
szczegółowe i trwają nieraz po 2 lub 
trzy dni. Jeśli okaże się jakiś dro
biazg nawet, np. dzwoneczki lub am
pułki. nie wpisany do ksiąg, przed
miot dany ulega konfiskacie, a komi
tet kościelny lub ksiądz bywa areszłe 
wany ..za tajenie majątku państwo
wego". Rewizji podlegają nawet cytr 
borja i puszki z Najświętszym Sakra
mentem pod nretekniem. iż może tam 
być ukryte złoto.

Na odprawione nabożeństwa, któ
re odbywają się z całą okazałością 
przybywają nawet z dalszych okolic 
bardzo liczne tłumy wiernych, a 
wśród-nic-lł, co jest rzeczą bardzo po
cieszającą. wiele młodzieży. 7. tego 
powodu nieraz obecni prawosławni 
duchowni podziwiają, iż. wiara wśród 
katolików nie upada. Mimo to jednak 
wzmożona od niedawna agitacja an- 
tyreligijna przynosi dużo szkody. 
Bezbożnice w akcji tej mają wszel
kie środki do dyspozycji, podczas 
gdy całym terenem działalności ka
płanów jest jedynie kościół. Młodzież 
szczególniej po miastach obojętnieje 
dla religji, tem więcej, iż w niedziele 
obowiązuje w szkołach nauka, zaś od 
poczynek przypada na wtorek lub 
środę. Gdy któreś z dzieci pójdzie do 
kościoła w uiedzielę. otrzymuje złą 
notę z obyczajów.

Sprawa więc religji. a z nią spra
wa kultury jest w wielkicm niebez
pieczeństwie .
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AL Hauke przeciw J. Kozłowskiemu.
Ciekawa rozprawa w sądzie grodzkim.

Onegdai w sądzie grodzkim w So
snowcu oabyła się rozprawa z oskar
żenia p. Aleksandra Haukego przeciw
ko p. Józefowi Kozłowskiemu, kitóry 
miai się gdzieś wyrazić, że p. Ale
ksander Hauke popełnił nadużycia w 
b. kasie pożyczkowej w Sielcu. P. A. 
Hauke uczuł się tem dotknięty i oc! 
'dał sprawę do sądu.

Jako pełnomocnik p. Aleksandra 
Haukego występował mecenas dr. A. 
Pawełek, a p. Józef Kozłowski, maj- 
•ter kowalski z Sielca, bronił się sani.

Pierwszy zeznawał świadek Wdów 
ski, który złożył następujące zezna
nie:

— W czasie sprawy Haukego w Są 
idzie okręgowym p. Kozłowski wyra
żał zdziwienie, że świadczą po stronie 
Haukego, przyczem nazwał Haukego 
nłodziejem i twierdził, że gdy Hauke 
pracował w towarzystwie poźyczko- 
|wo - oszczędnościowym, dopuścił się 
padużyć, na co on Kozłowski ma do- 
wody.

Mec, Pawełek: Czy Kozłowski mó
wił, że Hauke dopuścił się kradzie
ży, czy nadużycia?

Świadek: Nie pamiętam dokładnie, 
Jak mówił. Powiedział, że Hauke jest 
głodzie jem i dopuszczał się naduży
cia.

Mec. Pawełek: Pan rozumiał po
wiedzenie Kozłowskiego, że Hauke 
ukradł.

Świadek: Kozłowski mówił, że Ha
nke popełnił nadużycie, a ja astrze- 
igałem, aby nie rozpowiadał tego.

Oskarżony J. Kozłowski: Pan sam 
mówił, że Hauke jest nie w porząd
ku.

Zeznaje następny świadek ks. prób. 
Smurzyński z Sielca, którego zezna
nia zanotowano protokularnie:

— Od działalności kasy stałem dość 
daleko. Wiem, że pracował jakiś 
czas Aleksander Hauke, ale szczegó
łów jego działalności nie znam. O 
żadnych nadużyciach w czasie urzę
dowania Haukego nie słyszałem.

Św. Jan Regielli: Byłem na spra
wie w Sądzie okręgowym. P. Kozłow 
ski mówił o A. Hankom, że jest zło
dziej, bandyta i musi go nauczyć.

Mec. Pawełek: Czy nie było mowy 
o kasie w Sielcu?

Św.: Nie pamiętam. Coś mówił o 
brakach pieniężnych w kasie...
Mec. Pawełek: Nie pytał pan p. Ko
złowskiego, czy dowody przedstawi? 

św.: Nie.
Mec Pawełek: Nie zdziwiło Pana 

powiedzenie p. Kozłowskiego?
Św.: Nie.
Następnie zeznawał św. Choiński 

Jan, który słyszał, jak p. Kozłowski 
zaczął urągać Haukemu i świadek od
szedł, bo nie chciał słuchać.

Mec, Pawełek: Czy nie zarzucał p. 
Kozłowski czego Haukemu?

Świadek: Wspomniał coś o kasie, 
ale nie pamiętam co.

Z kolei zeznawał świadek Woj
ciech Trzmiel, urzędnik Tow. hr. Re
nard.

— W kasie pożyczkowo oszczędno
ściowej w Sielcu byłem kasjerem, a 
ip. Aleksander Hauke buchalterem, 
postanowiono na zarządzie, aby 
izwrot pożyczek od poszczególnych o- 
sób przyjmowany był przez dwie o- 
soby: kasjera i buchaltera. Tymcza
sem p. Hauke odbierał sam, pienię
dzy tych nie notował w książkach 
buchalteryjnych i kasjera nie powia
damiał. Na jaw to wyszło, gdy przy
szła pewna kobieta płacić drugą ra
tę, a okazało się, że pierwszą ratę już 
wpłaciła, która nie była odnotowana. 
Wówczas wyszło na jaw nadużycie.

Sędzia: Czy było więcej takich wy
padków?

Świadek: Były.
Mec. Pawełek: Kiedy to było?
Świadek: Ja panu nie będę odpo

wiadał, ja tu przed sądem zcznaję...
Sędzia komunikuje świadkowi, że 

mec. Pawełek ma prawo zadawać py
tania.

Świadek: To było w roku 1913 — 
1914, wszystko jest w protokułach.

Mec Pawełek: A dlaczego do Sądu 
aie oddano sprawy?

Świadek: Brat Aleksandra Hauke
go p. Edmund Hauke był prezesem 
kas® — i on tuszował .tę Na

pę>siedzeuiu rady nadzorczej był p. 
Edmund i prosił nas o nieoddawanie 
sprawy prokuratorowi.

Zeznanie świadka zanotowane zo- 
staśto w protokułach następująco:

-- W r. 1915 — 1914, kiedy Hauke 
był buchalterem kasy pożyczkowo- 
oszc-zędnościowej, stwierdzone zosta
ło w 2 czy 3 wypadkach, że raty po
życzki wpłacane przez dłużników 
odnotowane byłv*, jako wpłacone w 
ich książeczkach i pokwitowane 
przez Haukego, natomiast w księ
gach kasy sumy te nie figurowały. 
Wyszło na jaw, gdy ten sam dłużnik 
przyszedł płacąc następną ratę poży
czki. Sumy te Hauke pokrył. Sprawy 
sądowej Kasa nie wytaczani. Jak się 
Hauke tłomaczył. dlaczego nie odno
towywał w książkach, nie pamiętam. 
Po tym wypadku Hauke niedługo 
pracował, bo został usunięty. Zazna
czam, że sprawa do sądu nie została 
oddaną tylko dlatego, że ówczesny 
prezes brat Aleksandra Haukego, Ed
mund Hauke, starał się sprawę zatu
szować. P. Feliks Wieczorek był prze 
wodniczącym komisji rewizyjnej.

Po zeznaniach świadka Trzmiela 
mec. Pawełek prosi sąd o odroczenie 
sprawy i wezwania na świadków p. 
Felicjana Wieczorka oraz p. Teofila 
Kowalskiego, którzy w owym czasie 
byli członkami rady nadzorczej. P. 
Józef Kozłowski zgadza się na odro
czenie, ale prosi o przesłuchanie jesz
cze świadka Szczepana Gęborka.

Św. Gęborek Szczepan. W r. 1914 
buchalterem był p. Aleksander Hau
ke, a kasjerem p. Trzmiel. W roku 
1914 wykryta została afera. Ludzie 
wpłacali na książeczki po 10, 15 i 7 
rubli Hauke pieniądze brał a do ksią
żki kasowej nie wpisywał. Pewnego 
dnia kasjer przekonał się, że dizieją 
się nadużycia. Przyszła kobieta pła
cić piątą ratę, a w książkach poprze
dnie raty nie były odnotowane, a w 
jej książęczce podpisany był A. Ha
nke.

— Zdarzył się inny wypadek — 
mówił świadek — Aby ułatwić w pra 
cy kasjerowi, przyjęto kasjerkę, jego 
córkę. Prezesem kasy bvł wówczas 
Edmund Hauke, brat Aleksandra. Pe 
wnego dnia do kasjerki zgłosiła się 
kobieta z książeczką, na którą miała 
pobrać 300 rb. W książeczce tej Ale
ksander Hauke sfałszował podpis bra 
ta. Kasjerka zauważyła fałsz i pie

KRONIKA ZAGŁĘBIA
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Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dz*s:

Kino „Zagłębie* — „Dzika miłość”.
Kino „Wawel* — „Ludzie nocy“. 
Kino „Sfinks* — Tragedja błazna. 
Kino „Momus" — Kobieta która 

grzechu pragnie.
Kino „Pogoń* — „Intrygant*.
Kino „Uciecha* — „W nocnym lo

kalu*.
Kino „Czary* — „Miłość kozaka". 

X W DODATKU POWIEŚCIOWYM pt. 
„Północ pod Londynem" na stronicach 
89 i 91 przestawiono dwa wiersze, a mia
nowicie: wiersze ze stronicy 91, zaczyna
jące się od „wołać...." i od „ni...“, powin
ny być umieszczone na stronicy 89 na 
dole bezpośrednio po wierszu „— Coś 
chwyciło mnie..."
X DOSTĘP DO MORZA A MOCAR
STWOWA POLSKA. Pod takim tytu
łem wygłosi! odczyt onegdaj w Dąbro
wie Górniczej w sali „Ogniska" red. Ste
fan Arnold ua zebraniu Młodych Obozu 
Wielkiej Polaki. Odczyt wysłuchany był 
z diużean zainteresowaniem zebranych.

niędzy nie wypłaciła i książeczkę 
zatrzymała. Zarząd nie miał prawa 
uchwalać nawet takich pożyczek. 
Świadek żądał wówczas na posiedze
niu oddania sprawy prokuratorowi.

— Prezes Kasy. p. Edmund Hauke, 
prosił wówczas, aby sprawy nie od
dawać do sądu, że Aleksander jest 
młody i zepsuje się mu życie. Na po
siedzeniu jednak postanowiono Ale
ksandra Ilaukego z miejsca wydalić. 
Panu Kozłowskiemu, (ponieważ do 
kasy były 2 klucze) polecono rano 
pójść dn Kasy i nie wpuszczać Hau
kego. P. Kozłowski rano poszedł i 
zamknął się na klucz w pokoju, gdzie 
była kasa, pozostawiając klucz w 
drzwiach. Gdy Hanke przyszedł, pró
bował wejść. Ale p. Kozłowski powie 
dział, że złodzieja do kasy nie wpu
ści. Aleksander Hauke rozłościł się, 
wybił szybę i zrobiła się wielka a- 
wantura. Gwałtu było b. dużo.

Haukemu wypłacono jeszcze 50 rb. 
i więcej go w kasie nie było.

Mec. Pawełek: A może świadek 
ma w tej karteczce zanotowane na
zwisko tej kobiety? (świadek, czło
wiek starszy wiekiem, niektóre fak
ty wynotowane miał w karteczce).

Świadek: Nie, nie pamiętam na
zwiska.

Mec. Pawełek: To może nazwisko 
tej kobiety jest w protokułach?

Świadek: Toż mówiłem, że brat A- 
leksandra Haukego p. Edmund Hau
ke, prezes Kasy prosił, aby zatuszo
wać. Na skutek jego interwencji w 
protokułach nie zamieszczono. Brat 
Aleksandra Haukego p. Edmund bar
dzo prosił nas, bo ja i p. Kozłowski 
domagaliśmy się oddania sprawy do 
prokuratora.

Mec. Pawełek: A kto był jeszcze 
wówczas w radzie nadzorczej?

Świadek: Było jeszcze kilka osób. 
Niektóre już powymierał

Mec. Pawełek: Aha, powymierały... 
Świadek: ...Ale jeszcze kilka żyje. 

bo ja byłem, p. Kozłowski, p. F. Wie
czorek, p. Kowalski, no i są proto- 
k-uły. i

Sad postanowił odroczyć sprawę i 
w drodze rekwizycji przesłuchać b_. 
kasjerkę p. Marję Szczęsną, która 
mieszka obecnie pod Warszawą, oraz 
wezwać na świadków na rozprawę 
pp.: F. Wieczorka i Teofila Kozłow
skiego

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

2.30.
2.2 -

Sobota dnia 1.2 — „Madame Butterfly"
o godzinie 19.50 występ Zamorskiej.

Niedziela dnia 2.2. — Koncert bałałajko 
wy o godzinie 12.30.

Niedziela dnia 2.2 — „Trubadur" o godzi
nie 15.30 występ Zamorskiej

Niedziela dnia 2.2 — „Sekretarka pana 
prezesa" o godzinie 19.30.

Poniedziałek dnia 3.2 — „Maman do wzię
cia" o godzinie 19.30.

Wtorek dnia 4.2 — ..Baron Trenk" (dzień 
aktora) o godzinie 19.30.

Środa dnia 5.2 — .Luiza" premjera o go
dzinie 19.30.

Czwartek dnia 6.2 — „Maman do wzięcia" 
o godzinie 19.30.

X AKADEMJA KU CZCI P. PREZY
DENTA RZECZYPOSPOLITEJ stara
niem Związku pracy obywatelskiej ko
biet, oddaialu w Sosnowcu, odbędzie się 
w dniu 5 bm. o godz. 19 w sali teatru 
miejskiego. Na program złożą się: pre
lekcja dr. Z. Madeyskiego, prezydenta 
m. Dąbrowy, produkcje chóru „Lira" i 
orkiestry gim. Staszica pod batutą prof. 
W. Powiadowskiego, śpiew solowy i de
klamacje uczenie gim. p. H. Rzadki ©wi
eżowej i im. E. Plater. Miła ta impreza 
zgromadza niewątpliwie szerokie rzesze, 
ze wszystkich afer naszego społeczeń
stwa; które w ten sposób da wyraz 
swych uczuć i szacunku dla Głowy pań
stwa. Bilety w cenie od 3 zl. do 0.30 gr. 
loża 18 zł. do nabycia w księga-rni .p. Re
gulskiej ul. 3-go Maja 7. Całkowity do
chód przeznacza się na akcie opieki nad 
matka i dzieckiem.

Program radjo wy
SOBOTA 1 LUTEGO. 

KATOWICE.
11.58 —Sygnał czasu z Obserwatorjum Asiro 

nomicznego w Warszawie oraz heinai 
z wieiy Marjackiej w Krakowie

12.05 — Koncert z płyt gramolonych. 
13.00 — Przerwa.
16.00 —Komunikaty Polskiero Związku Zrz« 

szeń Gospodarczych Woj. Śl. oraz ko 
munikat Teatru Polskiego.

16.20 — Komunikaty Towarzystwa Czytelni 
Ludowych.

16.25— Skrzynka pocztowa Radjosteeji Ka
towickiej dla dzieci. Ciocia Hela omówi 
listy od słuchaczów najmłodszych. (He 
lena ReuŁt - Tymieniecka).

17.00 —Nabożeństwo z Ostrej Bramy w 
Walnie.

18.00 — Słuchowisko dla dzieci p. t „Naj
piękniejsza podróż Ignasda Kupczyka" 
—E. Zarembiny z Warszawy.

19.00 — Rozmaitości, zapowiedź programu »■ 
dzień następny, komunikat Teatru Pol
skiego oraz przegląd widowisk.

19.20 — Intermezzo muzyczne.

19.58 —Sygnał czasu z Obaerwatoi 
stronomicznego w Warszawie

20.00 —Prof. dr. Kazimierz Simm, Doc. Dn. 
Tag.: „Ze świata przyrody — Z psycho- 
logji owadów" — cz. II.

20.30 —Muzyka lekka z Warszawy.
22.00 — Feljeton z Warszawy.
22.15 — Komunikat meteorologiczny z War

szawy oraz zapowiedź programu na 
dzień następny w języku francuskim.

22.35 — Komunikaty prasowe P.A.T. z War
szawy.

23.00 —Muzyka taneczna z Warszawy.

A-

X Z ŻYCIA PODOFICERÓW REZER
WY W BĘDZINIE. Otrzymaliśmy nastę
pujący komunikat: Zawiadamiamy sza
nownych kolegów, że lokal nasz w Bę
dzinie mieści eńę przy ul. Modiraejow- 
skiej, Hale Targowe, w lokalu T-wa 
rzemieślniczego i czynny jest w ponie
działki i czwartki od godz. 19 do 21, w 
którym to czasie przyjmuje zapisy na 
członków i udziela wszelkich wyjaśnień 
zarząd.
X PRZEJMOWANIE ROBOT ULENOW 
SKICH. Od kitllku dni przedstawiciele 
Polskiego Instytutu wodociągowego i ka
nalizacyjnego w Warszawie badają ja
kość robót kanalizacyjnych i wodocią
gowych w Sosnowcu, wykonanych przez 
firmę Ulem et Co. Po ukończeniu prac 
odbiorczych spisany zostanie odpowie
dni protokół.
X SPRAWA SIEROCIŃCA W ZĄBKO
WICACH. W dniu wczorajszym odbyło 
się w Magistracie dąbrowskim posiedze
nie komisji właścicieli sierocińca w Ząb
kowicach, utrzymywanego przez miasta 
Zagłębia. Va posiedzeniu omawiano sze
reg spraw, dotyczących dalszego prowa
dzenia sierocińca, a między innemi na
stąpiła zmiana kuratora sierocińca, gdyż 
wobec kategorycznego zrzeczenia się 
mandatu przez Dąbrowę, kuratorjum 
powierzono Sosnowcowi. W roku bieżą
cym gospodarka w sierocińcu zostanie 
zreorganizowana.
X Z WALNEGO ZEBRANIA IZBY P. 
II. W streszczeniu przemówienia p. pre
zesa Gadomskiego, podań om przęz K. Z. 
w ub. czwartek, wtkradłu się pomyłka 
drukarska. W odinośnean ustępie znie
kształcono treść przez opuszczenie kilku 
wyrazów, a mianowicie miało być: ,,.„.w 
rok 1930 wstępujemy pod niepomyślne- 
mi auspicjami, nie brak jednak i opty
mistycznych przesłanek, a to ze wzglę
du... “
X LEGENDY O MATCE BOSKIEJ. W 
niedzielę dnia 2 lutego, po nieszporach, 
o godz. 4 popołudniu w sali Domu kato
lickiego przy ulicy Kościelnej, wygłosi 
prelekcję ks. dr. Ufniarski p. t. „Legen
dy o Matce Boskiej". Każda legenda bę
dzie ilustrowana przeźroczami. Bilety 
będą do nabycia jedynie tylko w dniu 
prelekcji przy kasie już od godz. 3 po
południu. Wstęp wyniesie dla pierw
szych czterech rzędów krzeseł po 1 zł„ 
reszta miejsc po 25 gr.
ZMIANY W ŚWIATOWYM PRZEMYŚLE 

TŁUSZCZOWYM.
W końcu ub. r. doszło w Londynie do po

rozumienia między Unją Margarynową bi
eżącą trzy wielkie holenderskie koncerny 
tłuszczów Jiirgen-van den Bergh - Schichf 
w łącznym kapitale zakładowym 37,5 milj 
funt, sterl. a olbrzymim koncernem angiel
skim Lever Brothers, który jako holdingo
we towarzystwo posiada kapitał zakładowy 
o wysokości 58,5 milj. funt, sterl. W rezul
tacie dokonana została fuzja, drogą zorga
nizowania nowego towarzystwa holdingowe
go Unilever Limited L. t. d. w Londynie e 
kapitale zakładowym 11,6 milj. funt, sterl. 
O potędze tej organizacji świadczą kapitały 
zakładowe przedsiębiorstw holdingowych, 
których faktyczna wartość przekracza 20( 
milj. funtów sterlingów.

Skutki dokonanej w Londynie koncen
tracji odczuje niewątpliwie i Polska, gdyż 
na naszym obszarze celnym Umlevar L. t. d 
JWaioda 4 orzedsiebioratwa. 591
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Panika wśród posiadaczy
100 DOLA RoWEK.

Wiadomość o wykryciu wielkiej afery 
z fałszowaniem 100 dolarowych bankno
tów amerykańskich, tak po mistrzowsku 
przeprowadzona przez bolszewików, wy
wołała w sferach handlowych, a zwłasz
cza między posiadaczami tych bankno
tów niebywały popłoch, szczególnie kie
dy dowiedziano się o nieiprzyjmowaniu 
praez banki banknotów 100 dolarowych.

Jak twierdzą zainteresowani, fałszywe 
banknoty są ścisłą kopją oryginału i tak 
świetnie wykonane, że dopiero bank a- 
merykański przy wycofywaniu bankno
tów będzie mógł ustalić, które z nich są 
fałszywe i iłe wogóle puszczono ich w 
obieg.

W związku z ujawnieniem fałszer
stwa, okazuje się, iż obecnie lokowanie 
majątku nawet w dolarach nie jest pew
ne, a pozatem niema gwarancji, czy i 
aminę mocne waluty również nie są pod
rabiane, zwłaszcza wobec ujawnionego 
mastraostwia bolszewików w tych spra
wach, którzy, jak zwykły rzezimieszek, 
próbują podrabianiem monety ratować 
się od ostatecznej zagłady.

X NA ROZPRAWĘ SĄD. PPS-LEWICY 
które rozpocznic się w Sądzie okręgo
wym we wtorek 11 lutego i potrwa pra
wdopodobnie przez dwa tygodnie, wstęp 
dla publiczności będzie za biletami pod
pisanymi przez przewodniczącego roz
prawy p. sędziego Scfkólskiego.
X STOWARZYSZENIE MĘŻÓW KATO
LICKICH w Sosnowcu urządza zabawę 
taneczną w dniu 1 lutego w sali „Domu 
chrześcijańskiego'1, dawniej kino „Za
głoba". Początek zabawy o godz. 9 wiecz. 
Czysty zysk z zabawy przeznacza się na 
ufundowanie sztandaru dła Stowarzysze
nia. Wstęp tylko za zaproszeniami. Wej
ście 2 ii l
X WALNE ZEBRANIE METALOW
CÓW. W niedzielę 2 lutego o godz. 2 po
południu w pierwszym, a o godz. 3 w 
drugim terminie odbędzie się walne ze
branie członków Związku metalowców 
Zjednoczenia zawodowego polskiego w 
Sosnowcu, ul. Mairjadka 1, wejście na 
salkę od podwórza.
X O CENĘ MIĘSA W WOJKOWI
CACH KOM. Piszą nam z Wojkowic: 
Dopóki komisja cennikowa w Sosnowcu 
co pewien czas podwyższała cenę mięsa, 
rzeźnicy tutejsi byli zawsze należycie 
pownfarmowanii o nowych cenach i skwa
pliwie wprowadzali je w życie. Aliści 
zaszedł niezwykły wypadek: komisja 
obniżyła cenę mięsa do 2 złotych za ki
logram! A jakkolwiek nowe ceny obo
wiązują już od kilktinastra dni, do Woj
kowic wieść ta trafić nie może i rzeźni- 
cy w dalszym ciągu pobierają ceny od 
zł. 2.40 do 2.60 za kg. Możeby powoła
ne do tego czynniki zainteresowały się 
bliżej tą sprawą i pouczyły pip. rzeźni - 
ków, iż kto etosowa! się do zwyżek ko
misji cennikowej, winien obecnie zasto
sować się i do zniżki.
X „ARLEKIN" W SOSNOWCU. Komu
nikują nam: W dniu 2 lutego rb. w sali 
teatralnej przy ul. Dęblińskiej w So
snowcu nastąpi otwarcie stałego teatrzy
ku rewjowego pod nazwą „Arlekin". 
Teatrzyk ten, przeznaczony dla najszer
szych warstw społeczeństwa, będzie mi
łą rozrywką dla mieszkańców Zagłębia, 
którzy za tanie pieniądze będą mieli 
możność oglądania dwugodzinnego ba
jecznie urozmaiconego programu, okra
szonego świetnym humorem i ciętą sa
tyrą. Wysoki poziom artystyczny, dobór 
sil oraz tanie bilety wstępu (od 1.50 do 
3 zł.) gwarantują tej nowej placówce 
rzetelne powodzenie.
X ODCZYT W KÓŁKU ROLNICZEM 
W CZELADZI. Tymczasowy zarząd 
wznowionego Kółka rolniczego w Cze
ladzi urządza jutro zebranie rolników, 
na które ma przybyć referent rolniczy 
Sejmiku będzińskiego, celem wygłosze
nia odczytu.
X ODZNACZENIA W POLICJI. Rozka
zem nr. 118 komendanta wojewódzkiego 
P. P. za gorliwą pracę około podniesie
nia 6tanu sanitarnego kraju dostali po
chwałę: asp. Stanisław Bieńkowski, kie
rownik kcmisarjatu w Czeladzi, oraz z 
tegoż komisarjatu przód. August Glenc 
i st. post. Jan Cieśla.
X O CENY W AUTOBUSACH. Otrzy
mujemy następujące pismo: Ruch auto
busowy na linji Będzin — Grodziec — 
Wojkowice Komorne stale wzrasta, a

liczba autobusów, kursujących pomię
dzy temi miejscowościami dochodzi już 
podobno do 12. Niestety, w dziedzinie 
cen, pobieranych za bilety, panuje tu 
niesłychany wyzysk, zwłaszcza na linji 
Grodziec — Wojkowice. Odległość po
między Grodźcem a Wojkowicami (przy
stanek koło „Zawartki") wynosi zaledwie 
2 kilometry, a pobiera się za ten odci
nek drogi 50 groszy, gdy jednocześnie 
za odcinek dragi pomiędzy Będzinem i,

Grodźcem, mającym powyżej 4-ch kilo
metrów długości płaci się rówmież 50 gr. 
Istnieje podobno jakiś urząd, który wy- 
daje koncesje autobusowe, zatwierdza 
cenniki itp., możeby więc urząd ten ze- 
cheiał zadać sobie trud sprawdzenia dłu
gości odcinków drogi, na których odby
wa się wspomniana komunikacja i wy
znaczył ceny, odpowiednio do długości 
drogi.

Skutek judaszowych pieniędzy.
Próby wywołania zamętu na terenie Zagłębia.

Przed kilku dniami pisaliśmy o za
mierzeniach komunistów, którzy pra
gnąc wyzyskać niekorzystną sytuację 
w przemyśle, postanowili rozwinąć 
wśród bezrobotnych agitację w kie
runku sprowokowania burd i eksce
sów, a co chciano wywołać za pomo
cą nielegalnych zebrań, wieców i 
demonstracyj.

W związku z tem zauważono cie
kawe, zresztą nie nowe, zjawisko, 
mianowicie zasilenie środowiska ko
munistycznego pieniędzmi, w następ
stwie czego agitatorzy komunistycz
ni nietylko dobrze się ubrali, lecz za
częli ukazywać się w podmiejskich 
restauracjach i „fundować” znajo
mym.

To był jedyny realny wynik pro
jektowanych zamierzeń, bo jeżeli cho 
dzi o inne wystąpienia, spaliły one, 
jak łatwo było przewidzieć, na pa
newce.

Przedewszystkiem zawiedli całko
wicie posłowie komunistyczni, z cze
go chlebodawcy ich i rozkazodawcy 
wyciągną niewątpliwie właściwe 
konsekwencje. Widywano stale tych o 
sobników w różnych miejscowościach 
Zagłębia, lecz na jakiekolwiek wy
stąpienie żaden z nich się nie zdobył, 
gdyż z doświadczenia na własnej 
skórze wiedzą, że to dziś robotnikowi 
także nie można wierzyć. Taki pan 
poseł idzie do robotnika z mądrą nau
ką i zbawieniem, a ten zamiast po
dziękowania, dobiera się do skory’ 
zbawcy.

Pozatem policja jest niegrzeczna i 
nie urnie uszanować swobody ruchów 
pana posła, lecz stale depcze mu po

piętach, co laidsa nerwowych może 
wyprowadzić z równowagi. Ponieważ 
posłowie wykazali zupełna abstynen
cję, cały ciężar akcji spadł na barki 
miejskich kundli, aliści i ci nie spisa
li się tak, jak liczyli -na to ich chle
bodawcy.

Owszem, tu i ówdzie kręcił 9ię ia- 
ki łobuziak, lecz zadanie swe wyko
nywał z widoczną trwogą, a na widok 
munduru policyjnego momentalnie 
znikł, pozostawiając bezrobotnych 
własnemu losowi.

Ludzie niewtajemniczeni, mogliby 
sądzić, iż komuniści dążą do tego, 
aby bezrobotni upominali się o lepszą 
opiekę i pomoc, względnie o danie 
im pracy. Nic podobnego. Oczywista 
musiano bezrobotnych i w tym kie
runku podżegać, naczelnem jednakże 
hasłem, z którem bezrobotni mieli 
wyjść na ulicę, miał był protest prze
ciwko zapowiedzianemu w Sądzie o- 
wantury przed Magistratem, co z 
miejsca zlikwidowała policja.

Z tych wszystkich zamierzeń udało 
się jedynie wywołać krótkotrwałe i 
bez znaczenia burdy w Zawierciu, a 
wczoraj w Sosnowcu, gdzie gromada 
wyrostków zamierzała wywołać a- 
wantury, co z miejsca zlikwidowała 
policja.

Pozatem wszędzie panuje spokój, 
a w innych miejscowościach nie 
stwierdzono nawet jakichkolwiek za
mierzeń w kierunku prowokowania 
bezrobotnych. Słowem, łajdackie kino 
wania zawiodły i komuniści już na
wet między bezrobotnymi nie znaj
dują posłuchu.

I
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się z zamiarem stworzenia specjalnej 
jatki doświadczalnej, która umożli
wiłaby orientowanie się w kalkula
cji cen. Stwierdzić przytem trzeba, 
że największą przeszkodą w uregu
lowaniu handlu mięsem wołowem 
jeet podział na koszerne i niekoseer- 
ne. I bodaj to jest istotną przyczyną 
monopolizacji w jednych rękach han
dlu mięsetm wołowem.

Uchwały komisji cennikowej
nie są respektowane w handlu mięsem wołowem.

Niejednokrotnie już zwracaliśmy 
uwagę, że decyzje komisji cenniko
wej pow. Będzińskiego ustalające ce
ny na poszczególne produkty, są wła
ściwie tylko... teoretyczne. W prak
tyce dzieje się zupełnie inaczej, a w 
szczególności jeżeli chodzi o mięso 
wołowe.

Nie jesteśmy zwolennikami polity
ki cennikowej.. Jest to anomalja, któ
ra na zachodzie nie istnieje. Nie 
mniej jednak dopóki takie* prawo 
istnieje, nie usunięte przez władze, 
dopóki życie gospodarcze nie jest 
jeszcze unormowane, nie można kpić 
ze społeczeństwa, które z pra6y do
wiaduje się o jednych cenach, a gdy 
idzie kupować dowiaduje się o in
nych cenach.

Obecnie nastąpiła reorganizacja 
komisji cennikowej pow. Będzińskie
go, na podstawie nowego regulaminu 
wojewódzkiego. Onegdaj odbyło się 
w Sosnowcu posiedzenie tej komisji 
cennikowej ,która zorganizowała się 
na nowych podstawach. W skład ko
misji wchodzić będą przedstawiciele 
konsumentów, (reprezentanci związ
ków zawodowych, samorządów, spół
dzielni spożywczych i t. d.) oraz 
f»rzedstawiciele zainteresowanych, ga- 
ęzi handlu. Przedstawiciele ci wcho

dzą do komisji w równej liczbie.
Omawiano również sposób w jaki 

można doprowadzić do przestrzega
nia cen ustalonych przez komisję. 
Stwierdzono, że bez współdziałania 
społeczeństwa nie da się nic zrobić. 
Społeczeństwo powinno komuniko
wać odpowiednim władzom policyj
nym w wypadkach niestosowania 
się do decyzji komisji.

Jak już zaznaczyliśmy najgorzej 
przedstawia się sytuacja w handlu 
mięsni. Właściciele jatek miesem wo

łowem uprawiają na tle wzajemnej 
konkurencji dziwne harce, które prze 
dewszyą<kiem odbijają się na skórze 
konsumenta.

Podzieliwszy mięso na kilka gatun
ków, sprzedawcy mięsa wołowego, 
gdy kto zażąda po cennikowej cenie 
uają takie ochłapy, z których abso
lutnie nic zrobić nie można. Mięso 
odpowiednie kosztuje' około 4 zł. za 
kilogram, a cennikowe... 2 zł.

W dniu 23 stycznia r. b. sami wła
ściciele jatek z mięsem wolowem za
proponowali na posiedzeniu komisji 
cennikowej obniżenie z 2 zł. 60 gr. na 
2 zł. za kilogram. Taką cenę ustalili 
na okres 2 tygodni do 7 lutego r. b. 
Na drugi dzień kilku innych rzeźni- 
ków ogłosiło w prasie, że 6ię nie so
lidaryzują z tą uchwałą i sprzedawać 
będą mięso nadal po 2 zł. 60 gr. 
W związku z tem, czy pod wpływem 
innych czynników, inicjatorzy usta
lenia ceny na 2 zł. za klg. zgłosili 
memorjał z propozycją zwołania ko
misji cennikowej dla ustalenia nowej 
ceny na mięso.

Komisja cennikowa na onegdaj- 
szem posiedzeniu rozpatrywała tę 
sprawę i powzięła uchwałę, że skpro 
sami rżeźnicy zaproponowali cene 2 
zł. za kilogram, a ceny na bydło do
tychczas nie uległy zwyżce, to niema 
potrzeby skracać tego terminu 2 ty
godniowego i cenę 2 zł. za kilogram 
mięsa wolowego komisja cennikowa 
utrzymała do dnia 7 lutego r. b.

Nowa komisja cennikowa zorgani
zowana na podstawie nowego regula
minu zajmie się w najbliższym czasie 
sprawą rozgatunkowania mięsa wo
łowego, ustalenia nowych dokładek, 
kości i t. p. W tym względzie bowiem 
istnieje duża dowolność.

Komisia cennikowa nozatem nosi

Aresztowania
W SOSNOWCU.

Podczas ostatnich dwóch dna policja 
śledcza w Sosnowcu dokonała szeregu 
aresztowań. Wśród aresztowanych znaj
dują «ę różne typy.

Między innemi zatrzymano znanego 
już ze swych występów na terenie Za- 
głębia Dąbrowskiego, a nawet i Łodzi, 
niejakiego Józefa Maculewicza, bez sta
łego miejsca zamieszkania, który zaj
muje się praktyką lekansdĄ. W 6woim 
czasie dość obszernie pisaliśmy o meto
dach leczenia stosowanych przez Macu
lewicza. Jednem z najczęściej zaleca
nych przez niego lekarstw była wódka. 
Ten sam „lekarz" oskarżony jest poza
tem o współudział w kardzieży ksią
żek, dokonanej z habljoteki adwokackiej 
przy Sądzie okręgowym w Sosnowcu.

Drugim zkolei aresztowanym jest mie
szkaniec Łodzi, Chaim Białostocki. Ło
dzianin oskarżony jest o sfałszowanie 
podpisów na wekslach A. Altmana, za- 
mieszkaego w Sosnowcu przy ul. Targo
wej 6. W czasie swego krótkiego poby
tu w Sosnowcu Białostocki zdążył wy
stawić fałszywych weksli na 6umę oko
ło 2000 zł.

Poza aresztowaniem Maculewicza ■ 
Białostockiego w ręce policji wpadli 
miejscowi złodzieje. I tak: w nocy z 29 
na 30 ub. m. zostali ujęci na gorącym 
uczynku, w chwili włamania do kantor
ku właściciela składu drzewa przy ul. 
Modrzejewskiej 20 w Sosnowcu Dawida 
Ferensa dwaj złodzieje recydywiści: 
Kazimierz Sochaezek (Tabelna 2) i Mie
czysław Wójcik (Kuźnica 5).

Talki sarn los spotkał 19-letniego Mie
czysława Grybcra, mieszkańca Sosnow- 
ca (Piłsudskiego 128), który systematy
cznie kradł węgiel z wagonów na stacji 
towarowej Pogoń.

Bogatą tę kolekcję uzupełnił 24-letmd 
Józef Kolczyk, mieszkaniec Sławkowa, 
poszukiwany przez tamtejszą policję za 
szereg dokonanych kradzieży. Kolczyk 
został aresztowany podczas kontroli me
lin złodziejskich w Sosnowcu praez po
licję.

Cale „dobrane" towarzystwo policja 
przekazała władzom sadowym.

X NIE TASAMA OSOBA. W związku z 
artykułem, zamieszczonym w numerze 
K. Ż. z dn. 30 ub. m. pt. „Daj mi pan 3 
złote i będziemy kwit" wyjaśniamy, że 
p. Stanisław Wydenka, zamieszkały w 
Czeladzi przy ul. Kościelnej nr. 6 z bo
haterem zajścia, osobnikiem tego same
go nazwiska nie ma nic wspólnego.
X POŻAR. Wczoraj o ogdz. 7.25 rano w 
sklepie Salomona Langera w Sosnowcu 
(Warszawska 10) wskutek wadliwej bu
dowy komina “wybuchł pożar. Ogień u- 
gasi la miejska straż zawodowa. Straty 
dotychczas nieustalone.

CO LEPSZE?
— Czy to nie może gniewać człowieka, jeśli »sję ma żonę, umiejącą doskonale goto

wać, która jednak tego robić nie chce?
— O wiele gorzej jest mieć żonę, które 

wcale nie umie aotować i usiłuje to robićI
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W Będzinie
Papier listowy w najlepszych ga

tunkach nabyć można tylko w Skle
pie Polskim przy ulicy Małachow
skiego 7.

Kronika Zawisrtii.
X TOW. „LIRA1-. Na osta-tnicm wialnem 
zebraniu Tow. śpiewaczego „Lira" w Za
wierciu wybrano nowy zarząd w skła
dzie następującym: prezes p. Michaił Wa
ga, wiceprezes p. L. Konopka, sekretarz 
p. S. Kubara, skarbnik p. W. Strzałkow
ski, kierownik sekcji dramat, p. R. 
Gwóźdź, gospodarze p. St. Mosk wianka 
i J. Barczyk. Komisja rewizyjna: pp. A. 
Wnuk, M. Benben i St. Nowiaik. Nowemu 
zarządowi śleany życzenia owocnej pra
cy dla pieśni polskiej
X POWRÓT DO URZĘDOWANIA. Za
wieszony w 6woim czasie komornik tu
tejszy p. A. Kossek, został zrehabilito
wany i powróci'! z dn. 25 ub. m. do swych 
czynności.
X KURSY OŚWIATOWO - GOSPO
DARCZE. Od dnia 6 stycznia rb. odby
wają się w powiecie naszym 5-dniowe 
kursy oświatowo - gospodarcze dla go
spodyń. Dotychczas kursy takie odbyły 
się w Kromolowie, Rokitnie Salach ec- 
kieon, Niegowonicach i Przeczycach. 
Najbliższe kursy odbędą się 2 lutego w 
Nowej Wsi, 9 lutego w Żel isla wicach. 
Celem kursów jest nauka nowoczesnego 
gospodarstwa domowego, prowadzenia 
racjonalnej, higjenaeznej kuchni, umie
jętność hodowli drobiu oraz wszystkie
go, co wchodzi w zakres gospodarstwa 
domowego. Wykłady prowadzą trzy in- 
łtruktorki-specjalistki zCentr. Tow. or
gan izacyj i kółek rolniczych z Wareza- 
wy, które odbyły studja w kraju oraz 
w Szwecji i Danji. Frekwencja na kur
sach bardzo żywa. Zakończenie każdego 
kursu odbywa się uroczyście, przyczem 
słuchaczki prezentują sporządzone przez 
•iebie potrawy, pieczywo itp. Pożąda- 
nem byłoby bardzo, aby kurs taki mógł 
się odbyć w Zawierciu ■ dla gospodyń 
miejskich. Od 1 kwietnia Tow. rolnicze 
angażuje stalą instruktorkę, która prócz 
kursów organizować będzie również 
Kola gospodyń wiejskich.
X BAL „LUTNI”. Przypominamy o dzi- 
łiejszym balu „Lutni”, który odbędzie 
się w Doanu ludowym o godz. 9 wiecz. 
Mnóstwo niespodzianek i atrakcyj uroz
maić. tradycyjną zabawę sympatycz
nych śpiewaków.
X KURS ROLNICZO - SPOŁECZNY. 
29 stycznia rb. zakońezouy został 10-d.nio 
wy kurs rolniczo - społeczny, urządzo
ny staraniem tutejszego Towarzystwa 
rolniczego i Sejmiku pow. w Koziegło
wach. W kursie uczestniczyło 42 słucha
czów ze sfer rolniczych, przeważnie 
młodzież. Wykładowcami byli: p. Slo- 
ciński -- uprawa ziemi, hodowla świń i 
królików, p. Zdz. Domański, instruktor 
T. R. — hodowla bydła, drobiu, nawo
żenia, piata społeczna, p. W. Wereszcza- 
ka — ogrodnictwo i sadownictwo, pp. dr. 
Nowak i dr. Piątkowski — higjena, ra
townictwo, weterynarja, iiiąp. Wocht- 
man — pożarnictwo, insp. Stefański — 
samorząd. W uroczystości zakończenia 
kursu wzięli udział przedstawiciele Sej
miku pow. i Okręg. Tow. rolniczego. 
Kurs przysporzył naszemu powiatowi 
dzielnych przodowników rolniczych i 
społecznych.
X KONCERT SOLISTÓW. W dni i u 2 lu
tego na rzecz kościoła w Zawierciu bę
dzie urządzony wspaniały koncert soli
stów. Udział w koncercie biorą pierw
szorzędne siły muzyczne. Pierwsze nu
mery' programu wykona pianista-wir
tuoz p. Stanisław Chętkowski, którego 
niezrównaną technikę i wysoki artyzm 
muzyczny miały możność podziwiać in
ne miasta. Drugim solistą będzie p. Ta
deusz Wawrzynówi>cz, skrzypek-wirtuoz, 
którego głęboki ton, połączony z boga
tą interpretacją granych utworów znaj
dzie miły oddźwięk w słuchaczach. Na
stępnie zostanie odśpiewanych kilka u- 
tworów kościelnych i świeckich. Akom- 
panjament do skrzypiec i śpibwu będzie 
ąpoczywal w rękach wytrawnego piani
sty prof. Włodzimierza Ormickiego. 
Wreszcie szereg utworów Noskowekie- i 
jfo i Verdicgo wykona ks. pref. Stani
sław Kopeć, obdarzony pięknym, dźwię
cznym tenorem. Wobec powyższego ca
łość zapowiada się bardzo ładnie i bę
dzie mogła zadowolić nawet wybredne
go słuchacza. Ze względu więc na ceł i 

bogaty program należy się spodziewać, 
że sala T. A. Z. wypełniona będzie po 
brzegi,
X KURSY HODOWLANO - .SPÓŁ
DZIELCZE Dzięki zabiegom Okręg. 
Tow. rolniczego odbędą się w naszym 
powiecie knnsy hodowlano - społeczne, 
które prowadzić będą inspektorzy Rady 
Okręg. T. O. K R. w Kielcach: p. Boh
dan Olszewski, inspektor hodowlany i 
p. Pisarzewski, inspektor ąpóledzielczy, 
łącznie z miejscowymi instruktorami. 
Program kursów następujący: 5 lutego 
w Kromolowie, 4 lutego we Włodowi
cach, 5 lutego w Koziegłowach, 6 lutego 
w Pińczyoach, 7 lutego w Mierzęcicach, 
8 lutego w Żarkach. Przewidywane jest 
omówienie i zorganizowanie powiatowej 
zlewni mleka w Zawierciu, do której 
przystąpiłyby wszystkie mleczarnie o- 
koliczne. Jest to sprawa pożądana za
równo dla producentów, jak i konsu
mentów. Zlewnia taka ułatwi bowiem 
zbyt mleka, przestanie rolnika absorbo
wać troską o sprzedaż, wskutek czego 
będzie on mógł zająć się intensywniej 
hodowlą
X SKARGI PŁATNIKÓW. Płatnicy po
datków narzekają, że w obecnych dość 
ciężkich czasach, gdy trudno zdobyć się

ZYCIE GOSPODARCZE.
W sprawie podatku dochodowego na r. 1930

Naczelnik Wydziału skarbowego podaje 
do publiaznej wiadomości, _ że termin do 
składania zeznań o dochodzie do wymiaru 
podatku dochodowego na rok podatkowy 
1930 upływa: dla osob fizycznych i spadków, 
wakujących z dniem 1 marca, dla osób 
prawnych z dniom 1 maja b. r.

Powyższy termin nie obowiązuje jedna
kowoż osób, których główny dochód płynie: 
1) z nieruchomości gruntownej, nieprzekra- 
czająccj 30 ha, 2) z przedsiębiorstwa han
dlowego, obowiązanego do nabycia świadec
twa przemysłowego według IV i V kategorji 
dla przedsiębiorstw handlowych wszędzie i 
według III kategorii handlowej w miejsco
wościach III i IV klasy; 3) zakładu przemy
słowego lub warsztatu rzemieślniczego, 
wolnego od obowiązku nabywania świadec
twa przemysłowego lub opłacającego ten 
podatek według VITJ kategorji przedsię
biorstw przemysłowych; 4) z domów miesz
kalnych, składającymi się najwyżej z czte
rech izb.

Osoby te obowiązane są do składania ze
znań tylko wtedy, gdy otrzymają osobne 
wezwanie władzy podatkowej, a w takim 
razie termin do składania zeznań o docho
dzie dla tego rodzaju płatników upływa 
w 30-ym dniu, licząc od dnia następnego po 
doręczeniu przez władzę podatkową wezwa
nia do złożenia zeznania.

Zeznannie należy składać o wszystkich 
dochodach, z wyjątkiem dochodów z uposa
żeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę, otrzymanych w kraju. 
Osoby, czerpiące dochód z uposażeń służbo 
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę, wypłacanych za granicą, winny v> 
zeznaniu wykazać odrębnie dochód z tego 
rodzaju uposażeń, stosownie do wskazówek, 
zamieszczonych na blankiecie zeznania o 
dochodzie. Przepisane do składania zeznań 
formularze wydają bezpłatnie właściwe 
władze podatkowe.

Wypełnione formularze zeznań należy 
składać do tych władz podatkowych I in
stancji, w których okręgu osoby podlega
jące podatkowi, miały miejsce zamieszka
nia w dniu 15 grudnia 1929 r.

Składanie zeznań może być również uskn

Kronika gc
KONFERENCJA KOLEJOWA POLSKO- 

SOWIECKO-NIEMIECKA. W pierwszych 
dniach lutego rb. odbędzie sie w Gdańsku 
konferencja kolejowa z udziałem przedsta
wicieli kolei polskich, sowieckich i niemiec
kich, w sprawie przeredagowania związko
wych taryf towarowych: polsko - sowieckiej 
i polsko - niemiecko - sowieckiej. Konfe
rencja ta zwołana została w związku z wpro 
wadzoną od 1 października r. ub. podwyżką 
taryfy towarowej na kolejach polskich.

DALSZE OGRANICZENIE IMIGRACJI 
DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH. Według 
wiadomości z Nowego Jorku, mianowany po 
nown-ie generalnym komisarzem imigracyj- 
nym Stanów Zjedn. A. P., p. Harry E. HuH, 
oświadczył, iż będzie bezwzględnie dążył do 
dalszego ograniczenia kwot imigracyjnych. 
Ograniczenie to przeprowadzi przy pomocy 
selekcji imigrantów. Hull przedłożył już 
kongresowi kilka billów, zezwalających ua 
przyjazd tylko tych robotników, którzy na 
dawać będą do pracy w amerykańskim prze

ULGI CELNE PRZY PRZYWOZIE MA
SZYN I APARATÓW. Ukazało się rozporzą
dzenie ministrów: skarbu, przemysłu i han
dlu oraz rolnictwa, które przewiduje mo
żność stosowania 65-procentowej ulgi celnej 
przy wwozie maszyn aparatów niewyrobio
nych w kraju, o ile stanowią część składową 
nowoinstalowanych kompletnych urządzeń 
oddziałów zakładów przemysłowych lub 
maja służyć do obniżen-ia kosztów względnie 
zwiększenia produkcji przemysłowej Tub roi 
nej. W każdym poszczególnym wypadku mi
nister skarbu w porozumieniu z ministrem 
przemysłu i handlu orzeka, czy ulga celna 

na punktualne uiszczenie danin obowią
zujących. stale przez, urzędy nagabywa
ni są o ofiary na najrozmaitsze cele. Zda
rza się, że w jednym gmachu urzędują
ce dwa pokrewne urzędy proponują te
mu samemu interesantowi rozmaite zna
czki, cegiełki itp. Zbieranie datków i o- 
fiair przez uirzędy jest pewnie najlat- 
wiejszem, ale czy naprawdę celowem i 
właściwem? Do urzędów przychodzą o- 
sobiśc.ie dirobni kuipcy i rzemieślnicy. Bo
gate firmy załatwiają swe interesy przy 
pomocy korespondencji, pocztą lub przez 
swoich urzędników. Składki płacą więc 
ciągle ci sami, których nie zawsze stać 
na to. Wszak istnieją najrozmaitsze or
ganizacje społeczne, czyż nie lepiej one 
załatwią rozprtzedaż różnych cegiełek, 
czy nie łatwiej im trafić do ludzi zamoż
nych?
X ZNÓW SZYBY. Wlad. Makura wybił 
w oknie Józefy Trąbskiej (ul. Stefanji 1) 
cztery szyby. Ostrożniej ze szkłem!
X NA DWORCU. Bolesław Markowski, 
po spożyciu nadmiernej porcji alkoholu 
taki okazał się wojowniczy, że policja 
w obawie o pasażerów na dworcu kole
jowym poprosiła go, aby wypoczął w a- 
reszcie miejskim do wytrzeźwienia.

tecznione należycie opłaconym listem pole
conym bezpośrednio pod adresem właściwej 
władzy podatkowej, względnie złożone 
ustnie do protokółu we właściwym urzędzie 
skarbowym.

W razie niezłożenia zeznania w powyż
szym terminie, wymiar _ podatku będzie 
uskuteczniony na podstawie materjalów, ja- 
kiemi władza rozporządza, płatnicy zaś, 
którzy w przepisanym terminie nie złożą 
zeznania. ukarani będą grzywną do 100 zł.

Kto świadomie w celu uchylenia się od 
ustawowej powinności podatkowej _ osoby 
własnej lub przez siebie zastępowanej, złoży 
nieprawdziwe zeznanie, któr* przyczynić się 
może do udaremnienia wymiaru lub uszczu
plenia ustawowego należącego się podatku, 
niezależnie od obowiązku dopłaty należności 
podatkowej — o ile nie zagraża kara su
rowsza. w myśl powszechnej ustawy kar
nej — ulegnie karze pieniężnej od jedno
krotnej do dwudziestokrotnej sumy n.ie- 
wymierzonego, uszczuplonego lub narażo
nego. na jedno lub drugie podatku, a w razie 
okoliczności obciążających — nadto karze 
pozbawienia wolności do 1 roku.

Niezależnie od złożenia zeznania płatnicy, 
obowiązani do składania zeznań, bez wez
wania ze strony władzy wymiarowej, winni 
są sami obliczyć oraz wpłacić do dnia i-go 
maja 1930 r. do kas skarbowych wprost., 
względnie za pośrednictwem Pocztowej 

Kasy Oszczędności połowę podatku, przypa
dającego od wykazanego w zezna.niu do
chodu. wedle obowiązującej skali podat
kowej, a dowód uskutecznienia zapłaty w 
oryginale lub też w odpisie, podpisanym 
przez płatnika, przedstawić władzy podat
kowej. Osoby, które w terminie, wyznaczo
nym do składania zeznań, zeznania nie 
złożą, obowiązane są do dnia 1 maja b. r. 
uiścić połowę podatku, wymierzonego za 
rok podatkowy 1929.

Równocześnie w tym samym terminie na 
'cży wpłacić połowę dodatku komunalnego, 
który wynosi: przy dochodzie ponad 1.500 zł. 
do 24.000 zł. — 4 proc., przy dochodzie po
nad 24.000 zł. do 88.000 zł. — 4.5 proc., przy 
dochodzią ponad 88.000 zł. — 5 proc, dochodu 
podatkowego.

spodarcza.
I będzie stosowana. Rozporządzenie to weszło 
; w życie z dniem 1 stycznia r. b. i obowiązy 
wać będzie do dnia 30 czerwca 1930 r. włą 
cznic.

WZROST HODOWLI DROBIU. Centralny 
Komitet do spraw hodowli drobiu notuje w 
roku bieżącym niebywały dotąd wzrost za
interesowania hodowlą drobiu na dużą ska
le. Już obecnie pracuje szereg wielkich hodo 
wli. które uruchomiły aparaty wylęgowe o 
pojemności czterech — pięciu, a nawet 8 
tysięcy jaj. Według obliczeń tegoż Komitetu 
będzie wyprodukowane w tym roku w sezn 
nie wylęgowym, który dzięki łagodnej zi
mie już się rozpoczął, około 50.000 sztuk pis 
klął jednodniowych rasowych, na które i- 
stnieją obecnie wiotkie zapotrzebowania sze 
rokićh kół rolników. Produkcja jaj wylęgo 
wych wzrosła również znacznie w porówna
niu z latami ubiegłemi i osiągnie z górą 
100.000 sztuk. Pozatem zasługuje na uwagę 
fakt, iż mężczyźni — rolnicy zaczynają się 
interesować hodowlą drobiu, _ co powoduje 
szerszy rozmach w tej dziedzinie. Ten pożą
dany wzrost w hodowli drobiu jest w pe
wnej mierze uzależniony od obecnej ciężkiej 
sytuacji na rynku zbożowym oraz zwiększo 
nej propagandzie ze strony organizacyj rol
niczych i hodowlanych.

PRODUKCJA ZŁOTA W R. 1929 nic od
biegała znacznie od produkcji w r. 1928 i wy 
nosiła 83 i pól miljona Ł., czyli o 1 miljon 
Ł. mniej w stosunku do 1927 roku. W pro
dukcji tej udział Anglji z kolonjami wyno
sił 71.4 pr. w czem produkcja Transvalu 
55.1 proc.

NAJWIĘCEJ RYB jadają Japończycy, na 
glowe ludności przypada tam aż 90 kólogra- 

mów rocznie. Pod tym względem nie doró
wnywa Japończykowi żadeu naród na świę
cie. Nawet wyspiarze - Anglicy spożywają 
zaledwie 18 kg. rvb.. Francuzi — 15 kg., 
Niemcy — 12 kg. W Stanach Zjednoczonych 
wypada na 1 mieszkańca 10 kg., w Rosji — 
8. w Polsce zaś zaledwie 2 kilogramy.

Z giełdy warszawskie*.
CEDUŁA Z DNIA 31-1.

AKCJE: Bank Polski 183.50—184.25— 
184.00, Bank Zw. Sp. Zarobk. 80.00—79.50 
—80.00, Bank Przemysłowy Lwów 90.00, 
Bank Powszechny Kredytowy 110.00, 
Węgiel 52.00, 4 proc. poż. inwest. 120.00 
—21.75, 5 proc, promj. doi. 73.00—74.50, 
4 i pół proc. Ziemskie 50.00.

WALUTY i DEWIZY: Dolary 8.85.50, 
Nowy Jork 8.89.8, Nowy Jork Kabel 
8 91.6, Londyn 43.37.50, Paryż 35.00, Wie
deń 125.44, Bełgja 124.18, Szwajcarja 
172.05, Berlin 212.96, Dolar prywatny 
8.85.25.

Tendencja dla akcyj mocniejsza, dlla 
walut niejednolita.

Rrooika Olkuska.
X WYPADEK AUTOBUSOWY. W dniu 
30 stycznia rb. pomiędzy Olkuszem i 
Wolbromiem autobus kursujący z Mie
chowa do Sosnowca, należący do Waj.n- 
<1 linga, napotkał na drodze furmankę 
której koń ogromnie się przestraszy 1. 
Szofer wstrzymał maszynę i 6tarał się 
cofnąć na bok, aby przepuścić furman
kę. Tymczasem autobus obsunął się do 
rowu, przewracając się na bok i przy
gniatając właściciela autobusu. Wajn- 
diling ma złamaną nogę, zaś kilku pasa
żerów oraz szofer odnieśli pokaleczenia 
z rozbitych szyb.
X GARNKIEM W OJCA. Podczas kłót
ni rodzinnej Witków w Kąpielach gni 
Wolbrom, stanął w obronie swej córk. 
ojciec Witek. Wówczas syn jego Tomasz 
złapał garnek z kartoflami i rzucim nim 
w głowę ojca. Zasądzony został na mie
siąc aresztu z zawieszeniem na dwa la
ta. Łagodną karę należy tłomaczyć tem, 
że nie miał kto Witka oskarżać, poszko
dowany bowiem umarł zanim sprawa 
wyszła.
X O DZIEWCZYNĘ. Pomiędzy miesz
kańcami Brzozówki, na granicy pow. 
Miechowskiego i Olkuskiego, Wł. Wal
czakiem i Janem Jabłońskim wynikłe 
nieporozumienie o dziewczynę. Walczak 
rzucił się na 6wego rywala i -pchnął go 
bagnetem w bok. Za swą wojowniczość 
został skazany przez Sąd okręgowy w 
Sosnowcu na sesji wyjazdowej w Olku
szu na dwa miesiące więzienia.
X ZA BLUZNTERSTWO. W niedzielą 
4 sierpnia r. ub., kiedy ludzie wracali z 
kościoła w Prizeigini, spotkali pyskującą 
kobietę, która bluźniła przeciw religji 
i wyśmiewała praktyki religijne <brze- 
ścjańskic. Zgorszony tem lud chciał ją 
obić, lecz skończyło się ma tem, że od
dano ją w ręce policji. Okazało się, że 
bluźnierezynią była Anastazja Kuśmier- 
czyk. lat 51 z Niemiec za Strzemieszy
cami. Zc względu na małą inteligencję 
Kuśmierczękowej, sąd skazał ją tylko 
na 6 tyg. aresztu.
X NIEZGODNI SĄSIEDZL Jan żaba i 
Anna Knap sąsiedzi z Jangrota, od kilku 
lat żyją w niezgodzie o miedzę ua polu. 
Ostatnia kłótnia zamieniła się w bójkę. 
Żaba rzucił się na swą sąsiadkę i po
prze trącał jej kość ramieniową motyką. 
Zasądzony został na 6 mieś, więzienia. 
Prokurator zapowiedział apelację. Na
leży dodać, że poszkodowana liczy so
bie przeszło 70 lat.
X ZAGADKOWY WYPADEK W BO
LESŁAWIU. Jeden z obywateli pisze 
nam z Bolesławia o nader — jego zda
niem — tajemniczej sprawie, która 
przedstawia się następująco: Żona robot
nika kop. galmanu Jana Kowalskiego w 
dniu 25 grudnia ub. r. napaliwszy w pie
cu ułożyła się wraz z dziećmi do snu. 
Gdy mąż wrócił późną nocą, uczul silny 
czad węgłowy i z wielkim tylko trudem 
zdołał uratować mocno już odurzoną 
czadem rodzinę. Po zalaniu ognia wyjął 
o<n rurę z komina, która była zatkana z 
wnętrza i zaparta deską. Zdaniem nasze
go informatora, czas najwyższy byłby 
wyświetlić tę sprawę, o której krążą 
różne tajemnicze pogłoski, wskazujące 
na domniemanych sprawców jakoby z 
góry uplaiiowanej zbrodni.

Ponierajcie L 0. P. P,



35. ,JLU K J E B ZACHODNr Sohote. 1 Lutego 1930 roku

Po raz pierwszy
POLAK BURMISTRZEM W BIELSKU.

W BdeJsIku na Śląsku Cieszyńskim od
było się pierwsze kanstytiueyjne posie
dzenie nowej Rady miejskiej, na którem 
dokonano wyboru burmistrza.

Burmistrzom wybrano Polaka, sędzie
go dra Józefa Kobielę, który otrzyma! 
na 25 głosujących 21 głosów. _

Bielsko, najbairdziej zniemczone mia
sto w Polsce, otrzymało więc po raz 
pierwszy od niepamiętnych czasów bur
mistrza Polaka.

Pierwszym zastępcą burmistrza został 
wybrany Kuks, drugim zastępcą socjali
sta niemiecki Filip Fomer.

Posiedzenie odbyło się wśród olbrzy
miego zainteresowana a i napięcia.

Drugi powszechny spis
LUDNOŚCI POLSKI 

W DNIU 31 GRUDNIA R. B.
W sferach rządowych przez szereg 

miesięcy omawiano sprawę drugiego po- 
ńszechinego spisu ludności Rzeczypospo
litej Polskiej, którego termin wypada 
na rok bieżący.

Początkowo projektowano odłożyć 
przeprowadzenie spisu ze względu na 
wielkie koszty, które pochłonie to przed
sięwzięcie. Ostatecznie jednak postano
wiono dokonać spisu w ostatnim dniu 
1930 roku, tj. 31 grudnia.

Główny Urząd statystyczny otrzyma! 
ja ten cel kredyt 4 i pól miłjońa złotych 

przystąpił do prac przygotowawczych 
które potrwają czas dłuższy.

Dla przeprowadzenia spisu sporządzo
ny musi być wykaz wszystkich miejsco
wości Polrdri, wykazy nieruchomości w 
miastach i wsiach itd.

W najbliższym czasie Min. spraw we
wnętrznych wyda specjalne przepisy, 
nakazujące ludności udzielania komisa
rzom spisowym wszelkich potrzebnych 
imformacyj.

Komisarze spisowi wyznaczeni będą 
&a kilka miesięcy. Fommuilanze spisowe, 
w tym roku znacznie rozszerzone, odda
ne będą wkrótce do druku.

O teatr niemiecki
W KATOWICACH.

Na skutek pertraktacyj dyplomatycz
nych toczą się rokowania co do wystę
pu teatru niemieckiego w Katowicach i 
na Śląsku polskim.

Wiadomo, że od kwietniowych awan
tur w Opolu, gdzie personel polskiego 
teatru był hrulalnie pobity przez Niem
ców, były zawieszone niemieckie przed
stawienia w Katowicach i na Śląsku.

Obecnie projektowane są znowu przed 
stawienia w Katowicach i na Śląsku, a 
mianowicie: od 1 lutego rb. ma się od
być 8 przedstawień w Katowicach i 12 
ua terenie Śląska polskiego.

Sprawa owych 8 przedstawień w Ka
towicach będzie poważnym ciosem dla 
teatru polskiego, który w ten sposób tra
ci 8 dni, co naraża go na straty mate- 
rjałne

Morderca śp. Twerdochliba 
przed sądem lwowskim.

W Sądzie okręgowym we Lwowie roz
poczęła się we czwartek rozprawa, sta
nowiąca epilog potwornego morderstwa, 
dokonanego przez bojówkę ukraińskiej 
organizacji wojskowej.

Jeszcze w r. 1922 na ławie oskarżonych 
zasiadł Iwan Pasieka, słuchacz politech
niki w Pradze czeskiej. Tlo sprawy jest 
następujące:

Dnia 15 października 1922 r. zabity 
został obok stacji kolejowej Sapieżanika 
kilku wystrzałami rewolweru ąp- prof. 
gimnazjalny Sydor Twerdochlib, wybit
ny literat i publicysta ruski, który brał 
żywy udział w życiu politycznean, jako 
gorący i szczery propagator idei zgody 
polsko-ruskiej.

Dwaj bandyci, z nasuniętemi na oczy 
kaszkietami, uapadli śp. Twerdochliba z 
tyłu, w nocy, idącego pieszo na stację 
ze zgromadzenia przedwyborczego w to
warzystwie sekretarza Michała Dzikow
skiego. śp. Twerdochlib, ranny śmiertel
nie kulą rewolwerową, zmarł w kilka 
godzin potem w szpitalu.

Jak wykazało śledztwo, mord był dzie
łem naczelnego kolegjum U. O. W. i po
zostawał w łączności z aktami tenoru i 
sabotażu, jakich wówczas dokonano 
wiele.

MAGICZNY PIERŚCIEŃ
polskiego kompozytora Kątskiego.

Do spisku na życie Twerdochliba na
leżał również ów sekretarz Dzikowski, 
który aresztowany, zbiegł był do Rosji 
sowieckiej, gdzie został za jakieś spraw
ki rozstrzelamy.

Sprawcy skrytobójczej zbrodni zostali 
wynajęci przez kolegjum U. O. W. za 
100.000 marek polskich.

Inwigilacja za mordercami, zbiegłymi 
do Czechosłowacji, dala pozytwny re
zultat dopiero w 6 i pól lata po zbrodni. 
W kWettniu ub. roku przybył do Lwo
wa potajemnie i zamieszkał u matki, 
kryjąc się na strychu domu Jan Pasieka, 
który bezpośrednio po zamordowaniu 
śp. TweirdochJiiba ociekł był do Czecho
słowacji wraz ze swoim towarzyszem 
Sadowskim.

Zeznania świadków, przesłuchanych w 
śledztwie stwierdzają udział w zbrodni 
Pasieki, który bawiąc na emigracji, nie 
ukrywał się przed rodnikami, że. jest 
sprawcą śmierci Twerdochliba. Zgroma
dzoną w sali sądowej w wielkiej liczbie 
publiczność spotkał zawód, albowiem 
trybunał odroczył rozprawę z powodu 
nieprzybycia jednego z głównych świad
ków. '

Lata już minęły, odkąd przyszła 
wiadomość, że w Ameryce umarł, w 
wieku lat prawie 100, głośny kiedyś 
polski kompozytor i wirtuoz, Antoni 
Kątski, którego utwór pod tytułem 
„Przebudzenie się lwa“, dotychczas 
bywa grywany tu i owdzie przez or
kiestry, a onego czasu, wraz z „Mo
dlitwą dziewicy" Bądarzewskiej, był 
najpopularniejszą kompozycją po 
naszych dworkach wiejskich.

Pył zapomnienia jednak, który po
czął pokrywać twórczość i nazwisko 
Kątskiego, przerywają obecnie dzien
niki finlandzkie, opowiadając roman
tyczną historję, która sięga 80 lat 
wstecz, kiedy Kątski, w pełni 6ił i sła
wy, objeżdżał z koncertami zagranicę 
i bawił' też w miastach finlandzkich.

Podczas tego tournee Kątski w Hel- 
singforsie poznać miał pewnego fin
landzkiego barona, niejakiego B.. 
który go zaprosił do siebie na wieś.

Obaj przypadli sobie tak dalece do 
serca, że rozstając się, zamienili ze 
sobą swoje herbowe sygnety, a choć 
Kątski i baron B. nigdy się odtąd nie 
spotkali, zamienione sygnety, jako 
pamiątka rodzinna, przechodziły w 
spadku w rodzinach obu, z osoby na 
osobę.

Dokładnie w 80 lat potem, jak za-

pewniają dzienniki finlandzkie i 
szwedzkie, w cukierni szwajcarskiej, 
w miejscowości St. Moritz, sławnej ze 
sportów zimowych, zdarzyła się oso
bliwa scena. Do cukierni wszedł je
den ze sportowców - narciarzy, i zna
lazłszy tylko jeden, względnie wolny 
stolik, przy którym siedziała jakaś 
samotna dama, poprosił.o pozwolenie 
zajęcia miejsca naprzeciw niej.

Dama zgodziła się skinieniem gło
wy, ale wnet potem zauważyła, że 
nieznajomy, jak zahipnotyzowany, 
patrzy ciągle na jej lewą rękę, na 
której nosiła właśnie ów odziedziczo
ny sygnet z herbem Kątskich.

Wreszcie sportowiec nie mógł dłu
żej wytrzymać i zapytał:

— Niech mi będzie wolno zapytać, 
czy mam przyjemność widzieć baro
nównę B., która nosi 6vgneł mojego 
dziadka Antoniego Kątskiego?

Równocześnie, ku «je zdumieniu* 
podał młodej damie pierścień z jej 
rodzinnym herbem.

W ten sposób pomiędzy baronówną 
B. i wnukiem Kątskiego nawiązała się 
znajomość, a niedużo czasu upłynęło, 
gdy młoda dama zaproponowała swe
mu znajomemu przyjacielowi mał
żeństwo.

Czego się żąda
OD PRZYSZŁEGO PILOTA?

Program wojskowej szkoły pilotów 
obejmuje szkolenie teoretyczne z 
dziedziny techniki lotniczej i przed
miotów wyszkolenia wojskowego o- 
raz nauki pilotowania na aparatach 
różnych systemów. Ze statystyki pro
wadzonej w ciągu 6 lat wynika, że 
tylko dwie trzecie kandydatów koń- 
: zy szkołę pomyślnie, a trzecia część 
opuszcza ją przeważnie z powodu 
niezdolności w nauce pilotowania. 
Dane te dowodzą, że wyszkolenie na 
pilota wymaga od kandydata stosow
nego przygotowania fizycznego i u- 
myślowego, a w ciągu szkolenia wiel
kiego wysiłku, by podołać temu cięż
kiemu zadaniu.

Najlepsze wyniki w nauce piloto
wania wykazują uczniowie w wieku 
21 do 27 lał. Najmniej zdolności do 
nauiki pilotowania okazują kandyda
ci z wykształceniem normalnem i niż- 
szem oraz absolwenci z wyższem wy
kształceniem. Absolwenci zaś ze śred- 
niem wykształceniem dają około 60 
proc, zdolnych pilotów. Kandydat na 
pilota winien mieć conajmniei 4-kla- 
sowe wykształcenie gimnazjalne lub 
równorzędne. Z pośród kandydatów z 
lotnictwa 75 proc, kończy pomyślnie 
szkołę.

Przepisy wojskowe wymagają od 
kandydata na pilota zdrowia fizycz
nego pierwszej kategorji. Służba pi
lota jest ciężka, niebezpieczną, wy
magającą nieraz napięcia wszystkich 
władz umysłowych i moralnych czło
wieka do maximum. Dlatego też 
wszystkie wojska świata stawiają 
swym pilotom jaknajwyższe wyma
gania również i w dziedzinie morał- 

{jczeń. odznaczający się odwagą, 
zimną krwią, zdolnością natychmia
stowego orjentowania się w danej 
sytuacji i powzięcia odpowiedniej de
cyzji przy jednoczesnej zdolności de 
poświęceń i zamiłowania do lotnic
twa, osiąga najlepsze rezultaty swej 
pracy.

Cmentarz koński
Z POMNIKAMI ZWIERZĄT.

Są ludzie, którzy potrafią aię przywią
zywać do zwierząt, podobnie jak do 
swych najbliższych. Wierni przyjaciele 
człowieka: pies i koń zwłaszcza przez pe 
wne społeczeństwa są darzeni specjalną 
miłością.

W Ameryce w miasteczku York (Penn- 
6ylvania) istnieje nawet cmentarz koń
ski. Na jednym z grobów tego cmenta
rza wzniesiono ostatnio pomnik. Pomnik 
przedstawia' głowę konia, wykonaną w 
płaskorzeźbie kamiennej. W tem sposób 
mieszkańcy wyrazili wdzięczność pew
nemu koniowi, który pozostawał w służ
bie straży pożarnej przez kilkanaście 
lat i jako 32-letni starzec padł na .poste
runku, pracując do ostatniego dnia swe
go końskiego żywota.

' H. K. WEBSTER.

KWARCOWE OKO.
Przekład autoryzowany Ł Popławskiej.

76) -----
Widocznie, zsumowawszy wszystkie fakty, 

doszedł do przekonania, że marzenie o zapewnie
niu sobie bezpieczeństwa (sądziłem, że to było 
motywem jego postępowania) musi pozostać 
w sferze marzenia. Widział tylko jedno wyjście 
dla siebie i nie zabrakło mu odwagi.

O kilkanaście kroków od rogu, gdzieśmy 
z Lindą wsiedli do taksówki, przechodząc jezdnię, 
wpadl pod samochód i poniósł śmierć na miejscu. 
Samochody jeżdżą o tej porze nocy ze zdwojoną 
szybkością i ciało nieszczęśliwego zostało daleko 
odrzucone' Szofer i dwaj pasażerowie zeznali, że 
zdecydował się przebiec ulicę w ostatniej chwili 
i żadna siła ludzka nie była w stanie go uratować.

Nie przyszło mi jednak do głowy, że mogło 
to być samobójstwo. Wszyscy zeznawali zgodnie^ 
że był zamyślony, czy nieprzytomny. Musiał mieć 
jednak ten zamiar, gdyż nie znaleziono przy nim 
rewolweru (który Miles zauważył w jego kiesze
ni) gdy nadjechał ambulans.

Zabrali jego ciało, potwornie zniekształcone, 
do najbliższej kostnicy, gdzie pozostało do przy
bycia koronera.

Około trzeciej w nocy zatelefonowano o wy
padku do mieszkania Mitchellów. Telefon przyję
ta Janina. Pani Mitchell, czego należało się spo
dziewać. zemdlała z wrażenia i Janina miała te

ce pełne roboty. Dopiero około piątej, powierzy
wszy chorą opiece lekarza i sprowadzonej pielę
gniarki, zeszła o piętro niżej.

Przeraziła się naturalnie, znalazłszy w miesz
kaniu nieład i ani śladu Lindy. Zatelefonowała 
do mnie, chcąc mię poinformować, czy zdobyć in
formacje ode mnie i w odpowiedzi usłyszała głos 
Milesa.

Żałuję, że nie słyszałem ich rozmowy. Miles 
nie otrzymał żadnych rozkazów, co ma mówić, 
jeżeli ktoś będzie pytał o Lindę, a z rozmowy na
szej po wyjściu Mitchella wywnioskował, że miej
sce jej pobytu trzymamy w tajemnicy. Miles jest 
z natury dziwak i z relacji Lindy wywnioskowa
łem, że zaczął od wyparcia się, jakoby wiedział 
cośkolwiek o pannie Defoe. Z początku wzięła go 
za agenta policji. W końcu zapewnił Janinę uro
czyście, że jeżeli pyta o osobę imieniem Linda, to 
ta osoba jest w bezpiecznem miejscu. Ale zanim 
rozmowa 6ię skończyła, Janina wiedziała, gdzie 
szukać swojej młodej pani.

O ósmej zgłosiła się do mieszkania Doris 
z rzeczami Lindy i z wiadomością — nie było tego 
w gazetach — o śmierci Mitchella.

Doris nalegała na Lindę, żeby została u niej 
jakiś czas i Janina nie zdradzając powodów, dla 
których to czyni, domagała mę tego samego. Nie 
widzi potroeby — mówiła — żeby Linda wracała 
do domu.

I na tem stanęło.
Linda — nie mogę się powstrzymać od napi

sania tego — nie opuściła ani jednego przedsta
wienia. Doris i Jaceik osobiście odwieźli ją w po-( 
niedziałelc do teatru i bvli na przedstawieniu. Je-. 

żeli czegoś brakowało do ostatniej konkiety Lin
dy to tego jednego tylko.

Poczuli rodzaj bogobojnej trwogi, widząc 
spokój z jakim, po tem ws‘zyrstkiem, co przeszła 
(zdążyła im już bowiem wszystko opowiedzieć) 
zachowywała się na 6eenie. Wesoła, ruchliwa, 
ożywiona, czarowała widownię wdziękiem i do
wcipem, jakgdyby nic smutnego, strasznego ani 
upiornego nigdy nie zaszło. Mam wrażenie, że 
nie uczyniła nic więcej, ponad to, czego wyma
gał od niej kodeks jej zawodu, ale Jacek i Doris 
jeszcze do dzisiaj o tem mówią.

Moją pracownię po wprawieniu nowych zam
ków’ (dzieło Milesa) pozostawiono swemu losowi. 
Nikt nie naruszył jej- spokoju. Janina dzieliła 
swój czas pomiędzy doprowadzeniem do ładu 
miot;kania Lindy i czuwaniem nad biedną panią 
Mitchell. Oto suma naszych zdarzeń domowych.

Śmierć Konstantego Mitchella, znakomitego 
dramaturga, stała się głośną. Gazety rozśpiewały 
się szczegółowo o tym wypadku. Wszyscy zgodnie 
oddawali sprawiedliwości wybitnym zaletom jegc 
genjalnych futurystycznych sztuk, szlachetności 
i czystości charakteru. Przez parę pierwszych dni 
ogłaszano nawet biuletyny o stanie zdrowia jego 
nieutulonej w żalu, zrozpaczonej małżonki, za
kończone pocieszającą wiadomością, że ma się 
lepiej.

Badanie koronera nie wykryło niic poza po 
wierzchownemi znanemi już faktami i, oczywiś
cie, stwierdzono „śmierć od wypadku". PogrzeŁ 
który się odbył w zeszły piątek, był wspaniał, 
i mnóstwo oubliczności wzięło w nim udział.

D. C. »
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DOLORES DEL-RIO w filmie ,

DZIKA MIŁOŚĆ
Następny program:

„Skrzydlata Flota” J 
Wkrótce: 

„KULT CIAŁA* ; 
p-g powieści Srokowskiego, |

DZIŚ i dni następne wyświetla wielki dramat kryminalny p. t. 
z życia rycerzy zaułków lon
dyńskich. — W roli głównej: 
Mabel Poutton i Jack Trevor.LUDZIE NOCY

Następny program:

MAGIK 
SZARLATAN”.

Wytwórnia artystyczna robót ręcznych

KINO

SFINKS
Od poniedziałku 27 stycznia do 2 lutego b. r.

TRAGEDJA BŁAZNA
Potężny dramat w 12 aktach. W rolach głównych: JENNY JUGO i WERNER KRAUS.

Nad program: TYGODNIK Z NATURY.

ANONS! Od 3 lutego b. r. ! 
„MANOLESCU” 

„Dżenteimaa Włamywacz* i 
Dramat miłosny zbrodniczego świa- 
towca. W rolach głównych: IWAN 
MOZŻUCHIN i BRYGIDA HEŁM.

KINOTEATR 

„UCIECHA” 
DWin Góro.. ] Hi|9 U lii. Mil

’ Dziś i dni następne. Wielki erotyczny dramat ukazujący tajniki wielkomiejskie p. t.

W NOCNYM LOKALU
Jest to dramat niesłusznych podejrzeń odbierających cześć najszlachetnieszej kobiety.

W roli głównej EWELINA HOLT.

WKRÓTCE:
Największe arcydzieło Eryka ■ 

Pomer i Joe May’a

„Powrót z niewoli"

KINO-TEATR 

„CZARY” 
W CZELADZI 

(Gmach straży ogniowej)

DZIŚ!!! WIELKA PARADA MIŁOŚCI!!! Tysiące autentycznych kozaków, setki czer- Treścią tego filmu aą interesujące ,
kiesów i inguszów, najpiękniejsze kobiety Kaukazu stanowią barwne tło najpiękniejszej historji przygody terskiego kozaka Łukaazki
miłosnej wyczarowanej przez największego powieściopisarza świata Lwa Tołstoja w filmie w °krea,e walk r?*^n.x Ple”ion,mi

MIŁOŚĆ KOZAKA ► SSB
ę 15 tanich dni 15 |

W MAGAZYNIE GALANTERYJNYM ®

STANISŁAWA DUSZY |
Sosnowiec, Modrzejowaka, Hale Rozwoju 

od 1 lutego ceny na wszystkich towaruch zniżone, 
towary wełniane i trykotarze po cenach fabrycznych. 
TOWARY WYBOROWE. 582 DUŻY WYBÓR.

15 dni!i 15 d rił

! Władysław Haładus 
lat 13, wyszedł dnia 3 
stycznia br. i nie wró
cił, ktoby wiedział o 
nim prosimy powiado
mić policję Zawiercie.
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POSADY 
i PR ACE

SOSNOWIEC, 
„ V IL£vM, Warszawska 10 
zawiadamia niniejszym, iż została prze

niesiona do:
KATOWICE, 

ulica Batorego 10, I p. 
(przez pierwszą przecznicę ul. Kościuszki) 
i poleca się nadal łaskawym względom 
P. T. Odbiorczyń. Bogaty wybór w ry
sunkach i dodatkach na składzie. 569

ZH. 5-30.

ODROCZENIE WYPŁAT.
Przewodniczący wydziału Handlowego Sądu Okręgowe- 

wego w Sosnowcu na zasadzie art. 4 Rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. o zapobie
ganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 3-23 poz 20) ogłasza, że na dzień 
21 lutego 1929 r. o godz. 10 rano w Sądzie Okręgowym w 
Sosnowcu w Wydziale Handlowym, wyznaczona została roz
prawa w sprawie odroczenia wypłat Kopalni Węgla Kamien
nego „Wiesława” Sp. z ograniczoną odpow. w Dąbrowie Gór
niczej, na przeciąg trzech miesięcy, na którą to rozprawę mogą 
przybyć wierzyciele w celu udzielenia Sądowi wyjaśnień. 
Sosnowiec, dnia 30 stycznia 1930 r.

Przewodniczący! (podpis nieczytelny). 
Sekretarz: (podpis nieczytelny).

ROŻNE

OGŁOSZENIE.
W Rejestrze Handlowym Sądu Okręgu- 

weęo w Sosnowca dokonano następujących 
° W dniu 28 grudnia 1929 r.

A. 5171. „Władysław Wróbel" sprzeda/ 
wędlin i art. spożywczych w Dąbrowie Górn. 
Staszica 11. Firma istnieje od 1929 r. Wła
ściciel: Władysław Wróbel, zam. w Dąbro- 
wie, Narutowicza 76.

A. 5172. „Rubin Dancygier" sprzedaż ma 
terjalów aptecznych w Będzinie, Małachow
skiego 34. Firma istnieje od 1929 r. Wklei 
ciel: Rubin Dancygier, zam. w Będzinie 
Gzichowska 17.

W dniu 30 grudnia 1929 r.
A. 5173. „Anna Wawrzynkiew-icz" sprze

daż art. spożywczych, kolonialnych w So 
snowcu, Nowopogońska 21. Firma istnieje 
od roku 1919. Właściciel: Anna Wawrzynkie- 
wicz. zam. tamże.

A. 5174. ,Jtla Tranb" sprzedaż galanterji 
ludowej i przyborów muzycznych w Sosnow
cu, Modrzejowska 22. Firma istnieje od 189t 
r. Włościciel: Itla Traub. zam. tu u.że.

Den.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

LOKALE

Pokój umeblował 
frontowy, słoneczny 
sobie inteligentnej wy- 
najmę. 3 Maja 28 stróż 
wskaże.___________ 58C
Pokoju lub pokoju z 
kuchnią poszukuję w 
śródmieściu Sosnowca. 
Zgłoszenia do Admini
stracji K. Z. pod „Z me 
blami lub bez".
Do wynajęcia lokal w 
centrum miasta, nada
jący się na biuro, skład. 
Oferty w Administracji 
„Kurjera Zachodniego" 
pod J. P. 595-2

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KOMUNIKAT PRASOWY 
bezrobotnym do wiadomości.

Odwołana w zeszłym tygodniu prze2 
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Sosnowcu rekrutacja górników i ro
botników do Belgji, została wznowioną.

Dnia 11 lutego 1930 r. we wtorek 
odbędzie się przyjęcie robotników w lo
kalu Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy w Sosnowcu.

Wejście dla kandydatów na wyjazo 
od ulicy Piłsudskiego. 584
Sosnowiec, dnia 31 stycznia 1930 r.
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